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Ceny prenumeraty >
Abonament m iesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Z przesyłką pocztową 
m iesięcznie. 2  K 50 h. 
kwartalnie . „ 50  „ 
rocznie . . 30  „ — e

w kraju i m onarchii: 
z dwukrotną 3  K —  h. 
wysyłką . . 9  „ —  ,  
pocztową . 3 6  „ — »

Ceny O g ło sz e ń : Za wierszjednoszpaltowypetitowy 
lub jegt> m iejsce 24 hal. N a d esła n e  za wiersz pe­
titowy lub jego m iejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ek ro lo g ia  za wiersz petitowy 60 hal. — 
D ro b n e  o g ło sz e n ia  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłu stem i czcio n k am i liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
s ię  60 halerzy.

W Niemczech m i e s i ę c z n i e ....................... 4 K —  h
W innych państwach Zw. p. m iesięcznie 5 ,  —  ,

Nr. 490. Lwów, pon^kialek dnia 22. stycznia 1912. Rok II.

mm mmrn.
Sprawy wewnętrzne.

W obronie for. Aeforejitfoala.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki poniedział­

kowe poświęcają kampanii przeciw hr. Aehrentha- 
lowi artykuły wstępne, w których ostro potępiają 
fen niesłychany sposób prowadzenia walki prze­
ciw ministrowi, który położył tak wielkie zasługi 
około monarchii.

„Sonn- und Montags-Zeitung" twierdzi na 
podstawie autentycznych informacyi, że we 
wazystkich miarodajnych kołach panuje nieza­
chwiane przekonanie, iż na żaden wypadek, więc 
nawet, gdyby hr. Aehrenthal z powodu choroby 
miał się rzeczywiście podać do dymisyi, nie na­
stąpi zmiana dotychczasowej wytycznej austro' 
węgierskiej polityki zagranicznej. Istnieje nadzieja, 
żc silna konstytucya hr. Aehrenthala przezwycię­
ży chorobę, tak, że minister spraw zagranicznych 
będzie mógł pozostać na swem stanowisku. Ale 
nawet gdyby hr. Aehrenthal miał ustąpić, to nie 
będzie to znaczyło, iż powiodła się zainscenizo- 
wana przeciw niemu kampania, bo hr. A e h r e n- 
t h a l  c i e s z y  s i ę  n a d a l  z a u f a n i e m  c e ­
s a r z a  i większością parlamentów, a zagranicą, 
w szczególności w Niemczech, mimo kampanii 
przeciw Aehrenthalowi, panuje zaufanie w cią­
głość polityki międzynarodowej Austro-Węgier, 
więc też i zagranicą walka przeciw hr. Aehren- 
talowi nie odniosła żadnych skutków.

Wczoraj na zgromadzeniu wyborczem w 
Josefsstadt zaprotestował p. H e i 1 i n g e r przeciw 
nagonce chrześcijańsko-społecznej na hr. Aeh- 
rcnthala, przyczem wskazywał na to, że wojna z 
Wiochami lub jakiemkolwiek innem mocarstwem 
byłaby dla Austryi wielkiem nieszczęściem. Hr. 
Aehrenthal jako polityk pokojojwy cieszy się sym- 
patyą szerokich kół ludności.

B u d ap eszt. (Tel. wł.). W kolach rządowych 
węgierskich zapewniają, żc hr. Aehrenthal pozo­
stanie na swem stanowisku i w każdym razie 
na najbliższej sesyi delcgacyjnej na wyraźne żą­
danie cesarza występować będzie jako zastępca 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Polacy a ministerstwo robót 
publicznych.

Dowiadujemy się ze źródła autentycznego, 
że minister robót publicznych T r n k a, potyołu- 
jąc na szefa Biura prezydyalnego radcę sekcyj­
nego Boikowskiego, którego narodowość nie­
miecka w biurokracyi wiedeńskiej jest powsze­
chnie znana, ni,ędy nie mvślał o zamydleniu

oczu Polakom. Również nie zgadza się z rzeczy­
wistością twierdzenie, jakoby od czasu ustąpie­
nia radcy sekcyjnego Twardowskiego, radca se- 
kcyjny Waygazt był jedynym w tern ministerstwie 
urzędnikiem-Polakiem w tej randze. Mamy tam 
bowiem jeszcze na miejscach referentów radcę 
dworu Herbsta, radcę sekcyjnego Redlą i radcę 
budownictwa Malischa, a jako subreferenta dla 
galicyjskich spraw budowlanych wicesekretarza 
ministeryalnego Mieczysława Zaleskiego. Pozatem 
są tam jeszcze sekretarz, ministeryalny Ettmayer, 
wicesekretarze Bernaczek, Rozwadowski i Roma- 
szkan, koneypista ministeryalny Liszniewski, ko­
misarze Rzuchowski, Seferowicz i Żarlinski. P o­
między technikam i: radcy budownictwa Ciecha­
nowski i Konopka, starszy inżynier Bom , inży­
nierowie Tetmayer, Neuhaus-Doctor, Przeto^ki, 
Wewrzkow-icz, Zubrzycki., W sekcyi montanisty- 
cznej starszy’ radca górnictwa vVindakiewici, rad­
ca górnictwa Meyer i starsi komisarze Ryba- 
rzewski i Negrusz.

Swoją drogą będzie trzeba postarać się o
uzupełnienie naszego stanu posiadania, jeżeli 
przez przeniesienie sekcyi popierania przemysłu 
do ministerstwa handlu, panowie Redl i Way- 
gart opuszczą ministerstwo robót publicznych. 
Zresztą nasz stan posiadania zrmenił się także 
na gorsze przez liczne powołanie urzędników
czeskich.

Na razie nie mamy powodu wątpić o do­
brych chęciach ministra robót publicznych Trnki, 
który sfery polskie zapewnia c swej życzliwości
dla spraw naszych. Nie braknie mu sposobności
zamienić swoje sympatye w czyn, a najbliższą 
doniosłą sposobnością będzie uregulowanie i 
zorganizowanie akcyi i służby dróg wodnych, 
które wkrótce wejdą pod jego kompetencyę.

Zmiana rządów w Chorwacji.
Budapeszt. (T el. wł.). Dymisya bana To- 

masica nie wywołała w poinformowanych kołach 
politycznych zdziwienia, i owszem, spotkała się 
wszędzie z zadowoleniem. Dr. Tomasic, który 
popełnił cały szereg błędów politycznych, nie miał 
w Chorwacyi ani jednego przyjaciela, a także 
w parlamencie węgierskim toczono przeciw niemu 
kampanię. Również i prywatne afery b; bana da­
wały powód do rozmaitych reitryminacyi ze strony 
jego przeciwników. Ze względu na sytuacyę mię­
dzynarodową jest — zdaniem kół politycznych —  
konieczną także w Chorwacyi sanacya stosunków 
politycznych, co niemożliwem było za rządów 
Tomasica.

Wiedeń. (T B K .). Wczoraj w Schónbrun- 
nie zaprzysiągł cesarz nowego bana chorwackiego, 
Edwarda Cuyaja.

Przeciw żądaniom rosyjsKiego 
przemysłu cuKrowego.

Praga. (T  cl. wł.) Na nadzwyczajnem zgro­
madzeniu Związku czeskich fabrykantów cukru 
uchwalono jednomyślnie zaprotestować przeciw

rozczeniom rosyjskiego przemysłu cukrowego 
w sprawie tegorocznego kontyngentu eksporto­
wego i wezwać rząd, aby polecił zastępcom au- 
stro-węgierskim na komisyi która jest zwołana 
na dzień 29. stycznia do Brukseli, by zajęli wo­
bec żądań rosyjskich fabrykantów stanowisko 
odmowne.

Sprawy zagraniczne.
Wojna włosko-turecka. 

Blokada morza Czerwonego,
Rfcym. (T B K .). Według ofieyalnego ogło­

szenia Agencyi Stefaniego przesłał wczoraj mini­
ster spraw zagranicznych wszystkim ambasado­
rom i posłom w Rzymie następujące zawiado­
mienie : „Ze względu na stan wojenny między
Włochami a Turcyą, oświadcza rząd włoski, sto­
sując się do przepisów prawa międzynarodowego, 
że od 22 bm. zaprowadza włoska flora „stan e- 
fektywnej blokady" tureckich wybrzeży morza 
Czerwonego od Ras Isa na północ od Hodeidy, 
do Ras Galefka na południe od Hodeidy, między 
15» 1T  i 14o 3 0 ’ północnej szerokości, Okręty 
neutralne będą mogły bez przeszkody wypłynąć 
z obrębu bloKady w terminie, któ”y wyznaczy do­
wódca eskadry, przeprowadzającej blokadę. Wobec 
okrętów, naruszających blokadę, postąpi się w 
myśl przepisów prawa międzynarodowego".

Obsadzenie oazy Gargaresz,
Rzym. (T B K ) Do Ag. Stefaniego donoszą 

z Trypobsu, że Włosi obsadzili ostatecznie oazę 
Gargaresz.

HonfisKata parowca rosyjsKiego.
Rzym, O  BK ). Dwa torpedowce odprowa­

dziły wczoraj do Biscrty parowiec rosyjski „Q- 
dessa", na którym Włosi skonfiskowali cały ła­
dunek, zawierający 350 ton amunicyi, za fałszy- 
wemi deklaracyami. Amunicyi tej nie zdołał już 
parowiec wyładować w Trypolisie i będzie ona 
złożoną w Bisercie.

Wybory w Turcyi.
Konstantynopol (T B K .). O nadchodzących 

wyborach do parlamentu słychać, że Grecy i 
Bułgarzy w Macedonii będą się wzajemnie popie­
rali, popierać też będą kandydatów liberalnej en- 
tente. Wybory odbędą się na sasadzie, wydanej 
jeszcze w r. 1876 instrukcyi wyborczej, dotąd 
przez parlament nie zatwierdzonej, opartej na sy­
stemie wyborów pośrednich.

hiderlen-Wachier w Rzymie.
Wiedeń. (T el. wł.) Wizyta niemieckiego se­

kretarza stanu Kiderlen-Wacntera u San Giuliana 
w Rzymie jest przedmiotem żywej dyskusyi w 
prasie i świecie dyplomatycznym. Oficyalne koła 
niemieckie oświadczają, że wizyta ta niema cha­
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rakteru politycznego; powszechnie jednak panuje 
przeKonanie, że przy spotkaniu obu mężów sta­
nu omawiana będzie tak kwestya wojny włosko- 
tureckiej, jak też kwestya przyszłego stosunku 
państwa włoskiego do 2 innych mocarstw trój- 
przymierza. Oczywiście ta druga kwestya jest w 
pierwszym rzędzie sprawą, która mu?’’ być zała­
twioną między Austro-Węgrami a Włochami. T o­
też przypuszczać należy, że główną treścią konfc- 
rencyi jest k w e s t y a  z a w a r c i a  p o k o j u  
między Turcyą a Włochami.

Rzym . (T B K .) Sekretarz stanu Kiderlen- 
Wachter uczestniczył wczoraj w śniadaniu, wyda- 
nem dla niego w ministerstwie spraw zagrani­
cznych przy udziale ministra San (liuliana, pre­
miera Giolittiego i innych ministrów, jakoteż se­
kretarza stanu Scalii i ks. Biilowa.

Popołudniu był Kiderlen-Wachter na posłu­
chaniu u królowej wdowy, poczem odjechał z po­
wrotem do Berlina.

Wybory w Niemczech.
BeH in.(Tel. wł.) Wyniki wyborów ściśle j­

szych z soboty, nie uprawniają jeszcze do żad­
nych przepowiedni co do przyszłego losu bloku 
czarno-niebieskiego. Ma się ieszcze odbyć 113 
wyborów ściślejszych. Dotychczasowy rezultat 
jest następujący :

Konserwatyści 37
Niem. stron, poństwowe 11
Partya reformowa 2
Związek gospodarczy 8
Centrum 88
Polacy 14
Naród, liberab 25
Post. demokraci 17
Socyalni demokraci 72
Alzatczycy 6
WeTowie 2
Duńczycy 1
Dziki 1

Konserwatyści zyskują 3, tracą 5  manda­
tów, partya rzeszy traci 1 mandat, zyskuje 1, 
ekonomiczne zjednoczenie zyskuje 1, troci 2, na­
rodowi liberali zyskują 10, tracą 6, postęp, part. 
lud. zyskuje 8, traci 1, centrum zyskuje 2, troci 
5, soc. demokraci zyskują 8, tracą 5, Welfowie 
zyskują 2, związek chłopski zyskuje 1.

Dziś i w czwartek odbędzie się reszta wy­
borów ściślejszych.

Podróże cesarza Wilhelma.
w !ed eń . (T el. wł.) Jedna z monachijskich 

korespondencyi donosi, że cesarz Wilhelm w po­
wrocie z Korf u odwiedzi wyspę Brioni, gdzie 
odbędzie się rzekome spotkanie z austryackim 
następcą tronu. Cesarz wróci do Berlina przez 
Wiedeń. W tutejszych kołach poinformowanych 
ju c  jeszcze nie wiadomo o podobnych dyspo- 
zycyach.

Przesilenie „tramwajowe4'
w Rumunii.

Rumunia jest obecnie terenem namiętnej, 
a jak świadczą ostatnie telegramy, nie przebiera­
jące j w środkach ogitacyi przeciw rządowi pre­
miera Carpa, prowadzonej przeż partye opozycyj­
ne. Kością niezgody jest zatarg o ustawowe ure­
gulowanie prawa gminy Bukaresztu do zarządu 
towarzystwem tramwajowcm, na którem to tle 
powstała ostra walka polityczna stronnictwa de­
mokratycznego z konserwatywnem. Opozycyoniści 
z r e z y g n o w a l i  m a s o w o  z m a n d a t ó w  
do senatu i parlamentu i na wczorajszem olbrzy- 
miem zgromadzeniu motywowali swe stanowisko. 
O przebiegu tego zgromadzenia donosi następu­
jący telegram:

B u k a rssz t. (T B K .) Ku końcowi publicznego 
zgromadzenia st-ornictw opozycyi, ■ usiłowali ma- 
n-festanci wśród okrzyków „do pałacu" przerwać 
kordon żandarmeryi, który zamknął główne ulice. 
Żandarmeryi powiodło się zamiar ten bez użycia 
broni udaremnić. Manifestanci obrzucili następnie 
kamieniami lokal klubu konserwatystów i wytfukli 
tam wszystkie szyby. Pewien adwokat, bawiący 
w klubie, odniósł ciężką ranę w głowę. Żandar- 
mcrya otrzymała rozkaz rozpędzenia demonstran­
tów W tej chwili paclło z dwu okien hotelu Kor-

tinental i z klubu demokratycznego w i e l e  
s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o w y c h k u ż a n d a r -  
m e r y i. Jednego ze strzelających uwięziono. 
Podczas ząjsć tych Lyło 20 o s ó o  r a n n y c h ,  
z tych kilka ciężko. O pól do 6-te j wieczór na­
stał zupełny spokój.

E ó i n e.
Brzydka afera.

B u d ap esz t. (T el. wł.) Sekretarz stanu w 
ministerstwie oświaty Wiktor Molnar podał się 
do dymisyi. Molnar niedawno ożenił się z p e­
wną wdową i wkrótce po ślubie z nią się roz­
wiódł. Po rozwodzie nie chciał jednak zwrócić 
kwoty 100.000 K, którą dostał od żony jako po­
sag. Obecnie musiał się podać do dymisyi z po­
wodu ataków kilku gazet peszteńskich.

Samobójstwo słynnej aktorki 
rosyjskiej.

B erlin . (T el. wł.) „Lokalanzeiger" donosi 
z Moskwy, że sławna aktorka rosyjska Szrjeni- 
kowa popełniła wczoraj samobójstwo. Przyczyną 
—  nieuleczalna choroba.

E c h a  s t r a c e n i a  F ^ r r e r a .
B r  iks sta. (T el. wł.). Egzekutor testamentu 

Ferrera, belgijski deputowany, Lorant, ogłasza 
wyciąg z wyroku najwyższego trybunału hiszpań­
skiego, w którym jest powiedziane, że Ferrer 
nigdy nie brał udziału w zaburzeniach barceloń- 
skich i że nie skonstatowano w żadnym z 2000 
procesów, wymoczonych z powodu tych zabu”zeń, 
takiego faktu, któryby wskazywał na udział Fer- 
rera. Trybunał przyznaje więc, że Ferrtż został 
niewinnie skazany.

tm i — Mp n w w —mwwpwpbmb

Depesze „EKono3isty“.
Konflikt w przemyśle metalurgicznym.

Prago  (T B K  ). Wczoi j odbyły się tu trzy 
wielkie zgromadzenia metalowców, mianowicie: 
socyalistów centralistów* socyalistów autonomie 
stów i narodowych socyalistów, celem zaprotesto­
wania przeciw nowemu regulaminowi robotnicze­
mu. Przebieg był spokojny. Uchwalono resojucye 
z oświadczeniem, że robotnicy przyjmują walkę 
i wytrweją w niej, póki nie zwyciężą.

SEJM.
Rokowania ugodowe.

Dziś rano rozpoczęła narady trzecia z rzędu 
konfereneya porozumiewawcza połsko-ruska w spra­
wie reformy wyborczej.

Ze strony polskiej uczestniczą w niej pre­
zesi klubów: L e o ,  A b r a h a m  o w i c z ,  S t ę ­
p i ń s k i  i C z a r t o r y s k i ,  referent dr. S t a ­
r z y ń s k i ,  ze strony ruskiej prezydyum klubu 
ukraińskiego: L e w i c k i ,  M a k u c h  i P e t r u -  
s z e w i c z. Ponadto biorą udział w naradach 
marszałek i namiestnik. Obradom przewodniczy 
nie prezes Koła Biliński, który wyjechat do Wie­
dnia. lecz marszałek hr. B  a d e n i.

Na dzisiejsze posiedzenie nie przybył dr. 
K o r o l .

Obrady toczą sie nad sposobem zabezpie­
czenia pewnej liczby mandatów ruskich. O pro­
cencie nie ma narazie mowy, idzie tylko o to, 
jak zabezpieczyć ustanowić się mającą liczbę 
mandatów. Rozważany jest projekt wielomanda­
towych okręgów wyborczych.

Obrady trwać będą i popołudniu.

Okrutey ciyn obłąkanego.
Dnia 19 bm. zdarzył się w zakładzie kul- 

parkowskim, grozą przejmujący wypadek. Kiedy 
dnia tego o godzinie 7 rano część dozorców za* 
jęta była sprzątaniem, druga część udała się do 
kuchni po śniadanie dla chorych.

W tym czasie kurytarze były prawie puste. 
Zabrawszy śniadanie, wracali dozorcy do swych 
oddziałów, u drzwi zaś 11. p. natknęli się na jakąś 
zaporę.

Po odepchnięciu je j, ujrzeli z przerażeniem 
pod drzwiami leżącego trupa w kałuży krwi. Był 
to trup chorego Jakóba Dyma r. Gleichera, po­
chodzącego z Glinnego, pow. Lisko. Wezwano 
natychmiast lekarza zakładowego, dra Mańkow 
skiego, który skonstatował u Dyma następujące 
rąny: na tyle głowy długa i głęboka rana cięta,
sięgająca w głąb kości i dwie podobne rany po 
obu stronach karku.

W tym czasie spacerował na korytarzu cho­
ry Bronisław Świdnicki, koiespondcnt pism, któ­
rego natychmiast przytrzymano i szczegółowo 
oglądnięto.

Na prawej dłoni Świdnickiego znaleziono 
świeże ślady krwi, a koszula była również krwią 
poplamiona, jakby o nią ocierano ręce.

Wypytywany Świdnicki oświadczył, że nie 
wie kto zamordował Dymaj bo go to nic nie ob­
chodzi. Krew na rękach ma s^ d , że cierpiąc na 
hemoroidy, poplamił sobie upływającą krwią rę­
kę i wytarł ją następnie w koszulę. Wszystko 
przemawia jednak za tern, że zbrodnię popełnił 
Świdnicki.

Rany jakie otrzymał Dyma, uszKodziły tę­
tnicę i naruszyły stos pacierzowy, co spowodo­
wało śmierć.

Wygląd ran przemawiał za tem, że zadano 
je  jakiemś zaestrzonem narzędziem. Skrzętne po­
szukiwania przy Świdnickim, oraz na cmym ku- 
rytarzu, nie wydały żadnego rezultatu. Dopiero 
później znaleziono w ustępie trzonek łyżki, za­
ostrzony i okrwawiony, który był tem narzędziem 
morderczem. Sprawę odstąpiono sądowi karne­
mu. Dziś o godzmie 12 odbyła się sekeya zwłok 
w obecności sędziego śledczego Wilczka.

Kronika z ostatniej chwili.
Z a  d usze p o leg ły ch  w  1 8 8 3  t o k u  odby­

ło się dziś w katedrze żałobne nabożeństwo, w 
którem wzięły udział liczne zastępy obywateli, 
oraz weteiani z 63 roku, prawie w komplecie 
Z posłów przybył ha nabożeństwo dr. Wł. Jahl.

Wieczór artystyczny. Przynominamy dzi­
siejszy Wieczór artystyczny w sali Towarzystwa 
Muzycznego. Program W ieczoru: Benedykt H ertz : 
recytacya własnych satyr; Kazimiera Korwin M ł o- 
d n i c k a :  śpiew solo (akomp. A. Tadlewski),
1. A. M. „E>;votc“, 2. St, Niewiadomski: „W księ­
życową noc", 3. Arya z opery Pucciniego „To- 
sca* ; Karol A d w e n t o w i c z  deklemaoya poezyi 
Kasprowicza, Jedlicza, Makuszyńskiego; pror. Lu­
domir R ó ż y c k i  odegra ną fortepianie Inter­
mezzo swej nowej opery p. t. „Meduza" (fcaśń 
renesansowa z życia Leonarda da Vinci). Na za­
kończenie lwowski „Teatr maryonetek". Początek 
o gudz. 7 '30. Bilety w cenie od 1— 5 kor. dziś 
przy wejściu do sali.

s p r a i m t M  towarowe i M M .
Telsgraticznfi Kursy porannej giełdy 

wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 22. stycznia 1912. Dziś o godzinie 

10’30 przed południem notowano: Marki niemieckie 117'58, 
Renta majowa 90"75, Węgierska renta koronowa 9 0 T 5, 
Akcye kredytowe 653-75, Kredytowe weg. 8 5 ? '— — "— , An- 
globanku 326-25, Unionbank 628’—, Bankvercin 545 —, 
Laenderbank 550'75, — ‘—, Kolej państw. 728'50. Lonjbil rrly 
110-50, Elbetal Fabryka broni — — , Akcye tytoń,
347"— , Alpiny 884'— , Bitna Muranyi 691'50, Praskie Towa­
rzystwo żelazne — ’— , Losy tureckie 247'5r', Ruble 2ó4'ó0. 
4-proc. listy zast. Banku hipot. 92"25, 4 i pól proc. listy
zast. Benku hipot. 98"90, 4-proc. gai. poż. kraj. i  1893 92 9 0 , 
4-proc. listy zast. Banku kraj. 92'50, 66 listy Tow. kred.
ztem. 91‘9ó, 5-proc. Renta ros. z i, 1906 ------- , Akcye Banku
hipot. i Gal. Karp. Tow. naft'. — •— . 4 i pół prcc. Gal. 
Bank ziemski 99-25, Skoda 723-— . Usposobienie 9nokojne.

P© zam knięciu n u m e ru.
Groźna sytuacya w Pekinie.

Pekin. (T B K ). Położenie jest bardzo zawi- 
kłane. Oczekują ważnych wydarzeń. Obecnie 
młodsi książęta mandżurscy prą do czynnego wy­
stąpienia wojennego przeciw republikanom. Ta 
ich podstawa zawiera w sobie g-oźbę dla Juan- 
szikaja. Przyjaciele jego trzymają w pogotowiu 3 
osobne pociągi, aby w razie potrzeby przewieść 
go do Tientsinu. Bądź co bądź wyjazd jego jest 

| nieprawdopodobny.
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'¥  rocznicę.
Czterdzieści dziewięć lat mija od owej pa­

miętnej nocy, z 22 na 23 stycznia 1863, kiedy 
to wybuchło ostatnie nasze zbrojne powstanie. 
Ruch ten, do którego bezpośrednio —  bo po­
średnio miał on przyczyn głębszych znacznie 
więcej —  dał impuls margrabia Wielopolski swo­
ją nieszczęsną branką, ogarnął wkrótce nic tylko 
Królestwo Polskie, ale przeniósł się częściowo 
na Litwę i Ruś, a nawet do Galicyi, która nie 
mogąc sama wziąć czynnego udziału w tej wal­
ce , zasilała bodaj pieniądzmi i ludźmi swych 
braci za kordonem.

Mimo rozpaczne wysiłki tych garstek po­
wstańców, walczących wszędzie z kilkakroć prze- 
magającemi siłami nieprzyjacielskiemu mimo ich 
nieustraszone bohaterstwo, mimo tyle śmier­
telnych strat powstanie nic udało się.

Taki wynik powstania można było z góry 
przewidzieć. —  Bo i jakże mogli ci, choćby naj­
ofiarniejsi i najmężniejsi ludzie, wywalczyć zwy­
cięstwo nad wrogiem liczniejszym od nich, do­
brze zorganizowanym i uzbrojonym, gdy oni sa­
mi szli ledwo w najlepszym razie z myśliwskiemi 
dubeltówkami, szli „z kijami na armaty*, nie- 
zorganizowani należycie.

Dziś po czterdziestu dziewięciu latach mo­
żna juz bezstronniej poryw ten ocenić. —  Trzeba 
być z całym pietyzmem dla tych męczenników, 
paJlych od kul, czy od stryczka —- z świętem 
imieniem na ustach, z całą czcią dla tych, którzy 
boje te przetrwali, tych szanownych weteranów 
ostatniej naszej walki za Wolność —  którzy nie 
słowem jeno, lecz i czynem stwierdzih swą mi­
łość ojczyzny, —  lecz z drugiej strony konieczną 
jest rzeczą sprawę tę należycie rozważyć, by 
wpisać ją czy to na rachunek strat, czy zysków 
w naszym bilansie narodowym.

Je s t  to rzeczą nieodzowną dla dwu choćby 
względów —  dla samej prawdy dziejowej i dla 
nauki następnych pokoleń. Zadanie to jest tem 
naglejsze, żc dziś znów szeroko poczynają być 
dyskutowane niektóre zagadnienia z  rych lat. J e ­
dni poczynają wychwalać Wielopolskiego jako 
męża pierwszorzędnej miary, w gruncie rzeczy 
zaś człowieka umysłu dość miernego, o szalonej 
wprost ambicyi i egoizmem przenikniętego na 
wsitróś. Drudzy zaczynają się odwoływać na jakieś 
zwyczaje narodowe, żałobę narodową, która po­
przedziła i tamtem wybuch. I znowu polska 
myśl poczyna iść na manowce, zdawać się może 
żeśmy się niczego z  naszej przeszłości, tak 
obtitującej w rozliczne i rozmaite wydarzenia nie 
nauczyli.

To (cż. ta rocznica wybuchu ostatniej wałki 
naszej o niepodległość, niech nie będzie tylko 
zewnętrzną uroczystością, niech nie będzie tylko 
czysto nr wspomnieniem. My w le j chwili powin­
niśmy wejść w siebie i zapytać naszych sumień 
czy wolno świeżą burzę rozpętywać, czy wolno 
dla walki partyjnej nadużywać haseł, czy wolno 
z całą lekkomyślnością nic baczyć na końcowy 
rezultat.

Raczej nasze rocznico powinny być 
chwilami skupienia spowiedzi publicznej, głosnem 
wytykaniem naszych wad i dążeniem do ich wy­
korzenienia, Powinny być rzutem oka w przesz- 

iłość —  z myślą o przyszłości. Nie powinny być 
tylko owiane łzawym jakimś sentymentem, 
ale pełne mocy muszą być podnietą do dalszej 
pracy nad duszą narodu, dążącego do ciągłego 
rozwoju.

Lokal redakcyi i adm inistracjo „Gazety  
wieczornej'1 znajduje się przy ul. S ok oła  4,

Prenum erato „G a ze to  W ieeżpr- 
n e r* i „G a ze ty  P o ra n n e j" m o żn a  
r o z g o r z a ł knftSc&p d n ia .

Sprawy zagraniczne.
Czy podział Azyi?

Wiedeń, 22 stycznia.
(kb) Losy Afryki zapieczętowano, a teraz 

przyszłe kolej na Azyę, oby stała się łupem 
wielkich mocarstw europejskicli. Z Persyą już 
niemal zupełnie się załatwiono i mało nadziei, 
aby bohaterskie wysiłki patryotów perskich w 
kierunku zrzucenia z ojczyzny kładących się na 
nią ciężkich rąk rosyjskich —  odniosły skutek.

Ponieważ w Tabris wybito rosyjskich żoł­
nierzy, miasto poddano pod prawa wojenne a po 
straceniu kierowników rokoszu na wieczne czasy 
podporządkowano je  pod berło białego cara. R ó­
wnocześnie wylądował na południowem wytrze* 
żu Persyi angielski pułk z Indyi, aby pod nikłym 
powodem, iż napadniętą została jakaś karawana 
angielska, zająć obszary, leżące nad perską 
zatoką.

Wprawdzie między rosyjską a angielską sfe­
rą interesów pozostała jeszcze neutralna strefa, 
alt. niKt nie łudzi się, żc nie potrzeba wiele cza­
su, by i ona została rozdzielona. ZJborcze tę ­
sknoty i Rosyi i Anglii są niezaspokojone. Rosya, 
która niezwykle szybko wylecfyra się z ran, za­
danych je j przez wojnę z Japonią i przez rewo- 
lucyę, ma daleko idące plany odnośnie do swej 
polityki wewnętrzno-azyatyckiej. Polityka ze­
wnętrzna Rosyi jest bardzo rozumna i przewi­
dująca. Wprawdzie na je j rachunek idzie, że w 
czas nic zoryento.wała się w niebezpieczeństwie 
wojny z Japonią, wojny, która tyle wstydu i pie­
niędzy Rosyę kosztowała —  ale dyplomacya ro­
syjska już przebolała ówczesną klęskę i przyszła 
do przekonania, żc najlepszym dla niej intere­
sem będzie „współpraca11 z Japonią, tem bar­
dziej, iż stosunki państwa Mikada 7. Anghą w o* 
statnich czasach stały się mocno chłodne.

Rosya porozumiała się z  Japonią i dyplo- 
macyc obu państw przyszły do przekonania, że 
„wzajemną względnością* i „polityką ustępstw11 
mogą dojść dalej, aniżeli zazdrością i nieprzy- 
jaźnią.

I oto patrzymy na drugi akt tragedyl a*ya-
tvckiej, Persya ze swerpi 7 milionami mieszkań­
ców nie wytrzymuje co do liczby swych obywa-

^praktyczne podar 
*  k ! dla P a d te  e t

•e e t Antoni Uwiera L w ó w , ulica. H alicH a 1* IO
Kupony na suknie, od kor.. 7—12, kupony je ­
dwabne na bluzki od kor. 6—20, halki jedwa­

bne od k. 12, szaliki jedwabne i t. p.

JU L JU SZ  GERMAN.

Gwiaździsta noc.
PO W IEŚĆ.

Ciąg dalszy),

Zerwał się jakby uderzony szpicrutą.
— A ly się strzeż!
Spojrzała na niego oczyma pelnemi /.mę­

czenia, lecz tak okrutnie obnjęlnemi, tak biczują- 
cemi nieukrywaną niechęcią i odrazą, ż.e aktor 
wstrząsł się w nagłym dreszczu.

—  Chcę sobie powtórzyć drugi akt.
Na twarzy Łąckiego poczęła drgać wściek* 

lość i szarpać mu rysy siecią żółtych zmarszczek.
Z piersi wydarł mu się chrapliwy przerywa­

ny g ło s:
—  Ty, Izctka, nic żartuj, nic żartuj. We 

mnie jest wielki artysta, ale także biedny, zgnę­
biony człowiek, któremu czasem może oczy zam* 
roczyc pzez ciebie. Ja  umiem nad sobą panować, 
jak się nie śni żadnemu z tych wszystkich ele-

'  ganckich paniczów', którzy do cicbtó przewracają 
ślepia. Ja  umiem zacisnąć w cierpieniu zęby i 
milczeć, a to jest takie milczenie, które wyje. 
O żebyś nie słyszała go nigdy. Ja  nic jestem ta­
ki sobie w ymuskany, wytworny pan.

—  Widzę to - szepnęła i pochylil i sir 
nad rękopisem roli.

—  Izctka —  krzyknął rozpaczliwie i chwy­
cił ją za ramię. —  Izctka, strzeż się, miej miło­
sierdzie. Jedno słowo.

—  Słucham.

Wsparła twarz na dłoni, obróciła się ku 
niemu. Przymknęła oczy.

Zaczął mówić głosem pokornym:
—  Za co, za co mnie tak m ęczysz? Prze­

cie wiesz, żc jestem  ci oddany jak pies, gorzej, 
na mojem miejscu piesby uciekł od ciebie, gdy­
byś obchodziła się z nim jak  ze mną. Nad każdą 
twoją myślą, nad każdem twojem drgnieniem wisi 
mój niepokój serdeczny. Kto cię rozumie tak jak 
ja. Kto z ciebie zrobił artystkę ? —  zasyczał na­
gle ostro.

—  No ty, ty, uspokój się, przecie wiem —  
powiedziała z zamglonym uśmiechem, który roz­
wiewał się jak płatki kwiatu, odrywane wichrem 
i szedł poza aktora, daleko, daleko.

Oparł się rękoma o stół, zbliżył do je j twa­
rzy dyszącd usta.

—  Pamiętasz gdyś mnie spotkała, gdy 
wszyscy dokuczali ci, śmieli się z ciebie gdy 
przekupywano suflera, żeby cię sypał, gdy ci da­
wano najgorsze role, ja jeden stanąłem przy lo­
bio przeciw wszystkim i teraz jesteś królową ludz­
kich dusz, panią promienną.

— Ach nie mów tak, nie mów —  zawołała 
z niechęcią.

Szep ta ł:
— A ja  nie żądałem wtedy od ciebie nicze­

go, nic całowałem nawet twoich rąk, gdy byliśmy 
sami. Choć mogłem wziąć ciebie tysiąc razy, 
księżniczko, którąś romansowała z wiejskimi pa­
niczami. A ja byłem przed tobą pokorny. Pam ię­
tasz, grałem Fantazego a ty Dyanę, pamiętasz ? 
Tak, jak dzisiaj przyszedłem do ciebie w antrak­
cie, a ty dumna hrabianka w czerni, z szyją Ji-

1 liową, odkrytą, z czyrr.u, które całowały i odpy­

chały precz, tys rzuciła mi się w ramiona, sama, 
pierwsza,

O w'tedy byłem szczęśliwy. I gdy cię zaraz 
spytałem, czy chcesz być moją żoną, skinęłaś 
główką, bez słowa, taka dobra, taka anielska. Bo 
ja  ciebie, uwiedziona panno, mogłem całować 
tylko jako swoją narzeczoną, rozum iesz?

ł przyszłaś do mnie senna, uśmiechnięta i 
ja  przebaczyłem ci wszystko. O wy, kobiety, nie 
zrozumiecie nigdy, co jest w tvch głupich sło­
wach „przebaczyć wszystko". Serce rwie się na 
strzępy w okrutnym fizycznym boiu, tępe młoty 
walą w skroń.

119ha, my aktorzy mamy być zepsuci, roz­
pustni! O głupcy, głupcy, którzy tak myślą. Ż a­
den burżuj tak się nie modli do kobiet nieskala­
nych jak my, żaden filister tak, jak my, nie gar­
dzi rozpustą.

Gdyś wyszła za mnie, nie byłaś dziewczy­
ną. Przyjąłem tv'oje wyznanie z uśmiechem, po­
całowałem cię w czoło. I piłem, piłem całą noc 
jak bydlę, aż mnie odwieźli do domu niby kłodę.

Hej jasna pani z białemi rączkami.
J e  ci nigdy nie rzekłem ant słowa. Pochy­

lały się nad tobą wyperfumowane głowy znudzo­
nych wykwinlnisiów, cyniczne oddechy ślizgały 
się po twmich ramionach, bezwstydne oczy cało­
wały twoje nagie piersi, rozbierały cię jak najostat- 
niejszą.

Ja  ci nigdy nic rzekłem ani słowa. Kręci 
się kolo ciebie ten zimny, zły człowiek, któregoś 
kochała, uciekłaś przedwczoraj w nocy z tym ło ­
trem, który dziś w ziemi. Wróciłaś rano. Ja  ci 
sam robiłem he-batę. Nic powiedziałem nic.

(C . d. n.)
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teli i co do światowo-historycznego znaczenia 
porównania z chińskiem państwem, kupiącem w 
sobie 400,000.000 mieszkańców. Choć już Fran­
cuzi na południu cząstkę Chin urwali, chociaż 
Mongolia jest bardzo niepewną własnością, to 
przecież cała masa chińskiego państwa leży jako 
potężny blok między trzema wielkiemi azyatyckie- 
mi mocarstwami: Rosyą, Japonią i Anglią. Linia 
graniczna między rosyjskiemi a angielskiemi wpły­
wami została uregulowana układem z r. 1907. 
Wówczas już rozdzieloną była Pcrsya, jednakże 
odnośnie do Chin oba te mocarstwa zachowywa­
ły pewną względną rezerwę. W swoim czasie 
Anglia wysłała do Tybetu ekspedycyę, której o- 
fiarą padła część kraju. Jednakże, że Anglii cho­
dziło o zyskanie przyjaźni w Rosyi choćby za 
cenę daleko idących kpncesyi, więc oświadczyła, 
iż przez całych pięć lat nie wyśle żadnej ekspe- 
dycyi do Tybetu. Tybet więc na czas jakiś uwol­
nił się od inwazyi angielskiej, ale skorzystały z 
tego Chiny, które wkroczyły tam natychmiast, 
wypędziły Dalai Lamę i kraj włączyły do cesar­
stwa Chińskiego.

Chiny są „chorym człowiekiem", równie jak 
Turcya i Pcrsya, a Tybet jest zbyt smacznym 
kąskiem, aby tak łatwo zrezygnować z chęci za­
władnięcia nim. Wielkie prowineye państwa chiń­
skiego na północy: Mongolia i Turkestan już
długo kłują Rosyan w oczy. W zeszłym roku 
mówiono o tern, że Rosya zamierza zająć Kuldżę 
w Turkestanie, aby uzyskać od Chin koncesyc 
handlowe.

A równie zachłanne spojrzenia, jak na 
Turkestan, rzuca dyplomacya rosyjska na Mon­
golię, którą rządzą książęta tubylscy, uznający 
przecież zwierzchnictwo Chin. Książęta mongol­
scy enuneyowali w ostatnich czasach, i ż  zwierzch­
nictwo Chin zatrzymają, jeśli Chiny pozostaną 
monarchią, w przeciwnym razie oderwą się od 
państwa chińskiego. Aby zadokumentować powa­
gę swej cnuncyacyi książęta ci obrali swym na­
czelnikiem zastępcę Dalai Lamy (Mongolię i Ty­
bet wiąże wspólność religii), co już jest dość 
wyraźną antychińską demonstracyą, gdyż Chiny 
Dalai Lamę jawnie prześladowały. Dalai Lama

przed kilku laty odbył podróż do Petersburga, 
widziano w tern początek wmieszania się Rosyi 
w wewnętrzno-azyatyckie rachuby —  przyszłość 
potwierdziła ówczesne przypuszczenie.

Oba światowe mocarstwa w takim razie na' 
tkną się na siebie, posiadłszy wspólną granicę, 
długą na tysiące kilometrów'. W Persyi, jak i w 
środkowej Azyi zetkną się ich sfery interesów i 
niejednokrotnie przyjdzie do sporów o to, czy 
ten lub ów szczep nomadyjski ma słuchać pół­
nocnego czy południowego zaborcę. To ewen­
tualności mające duże znaczenie na jutro. Bo 
może przyjść chwila, że Anglia i Rosya przy co­
raz bliżej postępującem sąsiedztwie i pokrewień­
stwie wspólnych interesów mogą natknąć się na 
prawdziwie poważne dyferencyc, któreby zdolne 
były doprowadzić do daleko idących zawikłań.

Na praktyki Anglii i Rosyi w Azyi patrzy 
Japonia, już dziś związana zaborczemi sympatyami 
z Rosyą. Ale dyplomacya japońska planów swych 
nie zdradza, interesuje się kwestyą wewnętrznych 
stosunków w Chinach chwilowo bezinteresownie 
;... wyczekuje sposobności, aby i dla sienie wy­
ciągnąć z ognia kasztany. Japonia na rękę rosyj­
skiej dyplornacyi pójdzie w zamian za spore po­
zytywne Korzyści terytoryalne i handlowe.

Bo i dyplomacya kraju okwitających wiśni 
ma swój spryt i patrzy w jutro.

HonfłiKt włosKo-francusKi.
Paryż. (Ag. Hawasa). Francuski rząd za­

mierza interweniować w sprawie 29 Turków, 
przytrzymanych przez Włochów na zajętym stat­
ku „Manouba"; zdaniem rządu francuskiego jest 
rzeczą władz francuskich stwierdzenie ich tożsa­
mości i sprawdzenie, czy są to oficerowie turec­
cy, jak powiada rząd włoski. Rząd francuski za­
żądał przeto od Włoch wyjaśnień.

Paryż. (T B K .). „Echo de P ans" pisze, żc 
tutejsze polityczne koła są głęboko urażone sta­
nowiskiem Włoch. Sądzą, że w toczących się 
między Paryżem a Rzymem dyplomatycznych ro­
kowaniach chodzi Włochom głównie o zwłokę, 
zyskania .na czasie, aby módz całą sprawę poru-
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: czyć sądowi rozjemczemu w Hadze. Ambasador 
j  fancuski Barrere odjeżdża z powrotem do Rzymu.

| SPRAWY SEJMOWE.
Szkoły rolnicze.

i  Pośród spraw, które na sobotniem posie- 
j  dzeniu Sejm u odesłane zostały do komisyi, znaj- 
■ dują się przedłożenia Wydziału krajowego o kra- 
| jowych szkołach rolniczych i ogrodowych. I tak 
A k a d e m i a  r o l n i c z a  w D u b l a n a c h  
wykazuje stale znaczną frekwcncyę uczniów. Na 
rok szkolny 1911,12 wpłynęło 131 zgłoszeń no­
wych uczniów', w tern z Galicyi 80, z Królestwa 

| Polskiego 51, z tego na koszt własny 17 z Gali- 
j cyi, a 49 z Królestwa Polskiego. Z tych przyjęto 
i 49, z Galicyi 32, a z Królestwa Polskiego 17. 
I Ogółem na wszystkie 3 lata nauki wpisano 110 
| uczniów, 7 słuchaczom, nie znajdującym pomiesz- 
| czenia w budynku zakładowym, zezwolił Wydział 
i  krajowy zamieszkać na wsi w Dublanach. Powię- 
i kszeniu liczby uczniów ponad miarę obecnej po- 
j jemności domu zakładowego stoją na przeszko- 
! dzie względy dwojakiego’ rodzaju: brak m iejsca
w pracowniach naukowych i brak odpowiednich 
mieszkań poza zakładem.

S z k o ł a  r o l n i c z a  w C z e r n i c h o w i e  
i  rozwija się prawidłowo. Wydział -kraj. w przed- 
| łożeniu swem domaga się budowy domu mie- 
jszkalnego dla lekarza zakładowego, kosztem 
124.009 kor., oraz podwyższenia poborów służbo- 
! wych dyrektora, kapelana i nauczycieli tego za- 
j kładu noukowogo.

K r a j o w e  z a k ł a d y  o g r o d n i c z e  w 
j T a r n o w i e, Z a l e s z c z y k a c h  i n a W u 1- 
j c e k a p i t a ń s k i e j  p o d  L w o w e m ,  według 
| przedłożenia Wydziału krajowego, otrzymać mają 
i nowy etat osób i płac nauczycielskich, przy pod­
wyższeniu dotychczasowych poborów.

Dalej domaga się Wydział krajowy uchwa- 
i  lenia kredytu na postawienie budynków gospo­
darczych w Zaleszczykach kosztem 9.000 kor., 

| a na Wulce kapitańskiej kosztem 50.00G kor., a

! N adesłano na 'W LTW tet& k Tk&TiSa- M ek le  stylowe —  Magle poKojowe GrajewsKiej —  KILIMY —
N adesłano na I T l i e ; S l V Ą _ W y  S  C g l^  V_Cg Naczynia durniało we z fabryKi Z. Popiela, SuKna na Bundy,

-o KOCE i Bundy z su&na łaócucKiego, CzapUi, BęKawice—
SKarpetKi czysto wełniane z fabryKi w Tyńca. 2137KAROL IRZYKOWSKI.

Z za kulis krytyki literackiej.
11.

Niemiłą jest rzeczą podzielać sąd filistra, 
który —  jak Hebbel zauważa — ma często słu­
szność w rzeczy samej, nigdy w motywach. S ą ­
dy różniczkują się i przeciwstawiają się sobie w 
ten sposób, że często trzecia ich, że tak powiem, 
generacya, jest podobna do pierwszej, przynaj­
mniej w rezultacie. I tak np. komuś nie podoba 
się „Złote runo“ ze względów najpłytszej, rze­
komej moralności ; nie ma on żadnego zmysłu 
dla odczucia założeń tej sztuki. Sąd wyższego 
rzędu będzie się przeciwstawiał tamtemu sądowi; 
w śmiałości, z jaką autor potrąca o sprawy ero­
tyczne, będzie widział szczerość i moralność, a 
w dodatku będzie podziwiał, jako coś niesłycha­
nego to, że autor wprowadził do modernisty­
cznych stosunków anankc starożytnych tragików. 
Sąd jeszcze więcej zróżniczkowany, a więc obej­
mujący już w sobie poprzednie fazy, będzie w 
owej szczerości widział raczej ekshibieyonizm ero­
tyczny, albo wogóle rzecz wyda mu się pod 
względem moralnym obojętną, a wprowadzenie 
pojęć z repertuaru greckiego : winy i kary, kwe- 
stya, czy jest tylko pierwsza, czy tylko druga, 
czy obie razem —  wszystko to mało mu zaim­
ponuje, owszem, będzie w tem widział tylko 
brak .oryginalności, modne odświeżanie minio­
nych stylów za dziesiątym już wzorem. Sąd 
czwartego rzędu może znów dokonać superrewi- 
zyi i cofnąć się poniekąd na stanowisko drugie­
go, w tym duchu np., że owa moda, chociaż jest 
modą, może mieć merytoryczne uzasadnienie w 
duszy ludzkiej, czy w stosunkach metafizycznych 
świata itd. Budzi się więc solidarność między 
różnemi generacyami sądów, kłopotliwa i zasta­

nawiająca, bo nie zawsze da się nawet powie­
dzieć, żc sąd bardziej zróżniczkowany i złożony 
jest „eo ipso“ trafniejszym, niż „zdrowy", pro­
sty sąd pierwszej instancyi.

Albo inny kłopot. Któremuż z krytyków nie 
wypadło pisać o przyjaciołach, lub o utworach, 
których związek z życiem osobistem autora zna 
się dokładnie, czy też o takich, których inteneye 
artystyczne miało się sposobność poznać w roz­
mowach z autorem, wnikając zarówno w ich 
palladya, jak szacherki, przy których się nawet 
było akuszerem ! Ze składnicy miar i w ag któ- 
rąż tu wybrać ? Czy wolno korzystać z wiado­
mości, których by się nie miało, gdyby się nie 
znało autora ?

Jeżeli nic wolno —  czy można o nich na­
prawdę zapomnieć, gdy się genezę utworu, utajo­
ną przed oczyma innych krytyków, widzi jak na 
dłoni gdy przypadek dał nam w ręce klucz, 
który kiedyindziej zaledwie stwarza sobie najwię­
ksze wytężenie intuicyi?

Co prawda można te wiadomości uważać 
za obojętne i nie zaważającc na szali, ale z dru­
giej strony zbyt częstym jest obraz liry tyka, błą­
dzącego po manowcach, skojarzeń, o których się 
autorowi nic śniło. Ponadto obcując z autorem 
słyszy krytyk różne jego enuncyacye z codzien­
nego życia, widzi, jak on ocenia wypadki, chara­
ktery, a jeżeli tu łapie się autora zbyt często 
na jaskrawych omyłkach czy banalnościach, tru­
dno jakoś uwierzyć w trafność i głębię życia, 
przedstawionego przezeń w utworach. I jeszcze 
to : Gdy krytyk stykając się z autorem jest świad­
kiem pełni i szczerości życia subjektywnego, po­
trzebnego na wydobycie nawet podrzędnych wa­
lorów artystyzcnych, skłonny jest potem do prze­
cenienia ich —  czasem znów zlekceważenia z 
tych samych pobudek z jakich i Napoleon nic 
był podobno bohaterem dla swego kamerdynera.

Na ogół; można powiedzieć, sądy o przyjaciołach 
wypadają częściej za surowo, niż za łagodnie — 
może wskutek przesadnej sprawiedliwości, może 
wskutek tego, żc w przyjaźni bywają plamki, któ­
re właśnie dopiero w atmosferze spraw sztuki 
rozszerzają się i ciemnieją.

Nie łatwiej jest zachować miarę przy oce­
nianiu nowieyuszów w literaturze. Zwykle ocenia 
się ich nader przychylnie 5 to nie tylko z gościn, 
ności. Przedewszystkicm dlatego, że każdy nowi- 
cyusz, wybijający się ponad przeciętną miarę, re­
prezentuje jakąś nową, ciekawą indywidualność, 
nowy ton, styl, jest się więc skłonnym wrachowywać 
jego książce, jako plus to, co się przy książce 
znanego autora już samo przez się rozumie. Po- 
wtóre nie wie sięzupełnie, jak sic rozwiną różne za­
rodki w talencie autora, które są więcej, które 
mniej istotne. I tak n. p. Glass okazał się raczej 
mistykiem i stylistą w guście Przybyszewskiego, 
niż satyrykiem, na jakiego zakrawał, w Nowa- 
czyńskim żyłka filologiczno-zbieracka wzięła górę 
nad satyryczną, Nałkowska sprawiła zawód tym, 
którzy ją  uważali za autorkę na tematy socyalne
i pionierkę praw „nowej kobiety".

Te wszystkie względy ostrożności i łagod­
ności odpadają przy następnych dziełach autora 
Lubi się wtedy stwierdzać, że sie doznało roz> 
czarowania, że następne dzieła nie mają pierwo- 
tności i świeżości pierwszego, że autor powinien 
był pójść nie tą, ale tamtą drogą itd. W takich 
krytykach brzmi nieraz jakby nuta odwetu • z a 
hymny piane, przy powitaniu tegoż autora, jako 
nowego talentu; gdy wchodził do salonu litera­
tury z pierwszą książką pod pachą, brało się gc 
za rączkę, jak nieśmiałe dziecko —  ale gdy wy­
dał dzieło drugie i trzecie, trzeba mu przytrzeć 
rogów' aby się nie uważał za Boga. Są jednakże 
krytycy, którzy nawet dla pierwszych dzieł 
szczędzą uznania.
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nadto na wykonanie instalacy; wodociągowych 
w ogrodzie na Wulce kosztem 30.000 kor. W o- 
sobnej rezolucyi wzywa rząd, aby do tych wy­
datków przyczynił się odpowiednią subwencyą.

N i ż s z e  s z k o ł y  r o l n i c z e  otrzymają 
nowy statut organizacyjny z wyrażnem zaznacze­
niem, će szkoły te mają na celu podać swym 
uczniom praktyczne wykształcenie rolnicze, w za­
kresie potrzebnym dla pomocników w większych 
majątkach ziemskich, dla niższych organów wy­
konawczych w organizacyach rolniczych, tudzież 
dla samodzielnego prowadzenia małego gospo­
darstwa wiejskiego.

• Wydział krajowy proponuje dalej przenie 
sienie szkoły rolniczej z Kobiernic do Bestwiny 
i u.ządzenie w tej ostatniej miejscowości zakładu 
kosztem 160.000 kor. Projektuje następnie pod­
wyższenie poborów nauczycielskich, zniżenie lat 
służby nauczycieli fachowych z 40 do 35 i doda- 
hi.e każdej szkole po jednym nauczycielu fa­
chowym.

Hospicyum naukowe polskie 
w Rzymie.

Jak  Już donosiliśmy w „Gaz. Por.“, komisya 
■budżetowa załatwiła na wczorajszem posiedzer.:u 
sprawę subweneyonowania łiospicyum naukowe' 
go polskiego w Rzymie. Idąc za przykładem in­
nych narodów episkopat polski Galicyi postano' 
wił .założyć w Rzymie łiospicyum naukowe pol­
skie, przeznaczone wyłącznie dla kapłanów, któ' 
rzy zamierzają oddawać się bądź wyższym stu- 
dyumteologicznym, biblijnym, filozoficznym i praw­
niczym, bądź tę z zaznajomić się z procedurą 
kongregacyi i trybunałów rzymskich, badż wresz­
cie poszukiwać w archiwach .Watykańskich za 
dokumentami do prac historycznych.

Papież Pius X. zatwierdził juz statut przy- 
szłege zakładu, który będzie się zwał „Hospicy- 
um polskie papieskie", a zostawać będzie pod 
protektoratem jednego z , kardynałów.

• Dla umieszczenia polskiego. Hospicyum za" 
• kupiono na dzielnicy Prati obszerny dom za ce­
nę 325.000 lirów, ale na pokrycie tej ceny ku- 

. pna zdołano zebrać zaledwie kwotę 170.000 li­
rów. Ponieważ- prócz ceny kupna nabytej realno­
ści trzeba uiścić należytość przenośną skarbowi 
włoskiemu/poczynić niezbędne adaptacye w bu­
dynku, ą wreszcie utworzyć kilka burs bezpłat­
nych dla niezamożnych kapłanów, a nie mogąc 
liczyć na publiczną ofiarność, episkopat zwrócił 
się do Sejm u" z prośbą, aby przeznaczył na te 
cele subwencyę w wysokości co najmniej. 10U.000 
kor. płatnej, w kilku latach. Wydział krajowy po­
stanowił oświadczyć się za wydntnem subwency- 
onowaniein- Hospicyum z funduszu krajowego i 
przedłożył wnioski, uchwalone wczoraj na komisyi.

1 8 6 3 —1 9 1 3 .
Z irffcyatywy Polskiej Ligi Narodowej'po­

wstał w grudniu ubiegłego roku komitet przygo­
towawczy, który miał za jąć” się wstępnemi praca­
mi urządzenia obchodu 50-tej rocznicy powstania. 
Komitet ten zwołał na wczoraj wiec obywatelski 
do ratusza, celem ustalenia programu obchodu, 
ora? w y b o r u  komitetu wykonawczego. Ma zebra­
nie wczorajsze przybyli liczni reprezentanci wszyst­
kich .stanów, złączeni jedną podniosłą myślą: 
uczczenia pamięci tych, którzy za Ojczyznę , adli 
i zajęcia się tymi, którzy w powstaniu brali u- 
dział, 3 dziś jako weterani wśród nas przeby­
wają.

Postanowiono urządzić wystawę tych wszyst­
kich przedmiotów pamiątkowych i wyd-.wiuetw, 
które stoią w łączności z r. 1863. Zebranie wczo­
rajsze zagaił imieniem komitetu przygotowawcze-^ 
go dr. Witołd L e w i c k i ,  który nakreślił program 
obchodu, przyjęty przez zebranych. Imieniem ko- 
rhisyi-niatki referował sprawę wyboru prezydyum 
komitetu radca C h o ł o d e c k i .  Na prezesów 
honpi owych zaproszono p p .: Cieńskiego (prez. 
Rady nar.), prezydenta Neumana, rektora Finkla 
i prof. Balzera. Ponadto postanowiono jeszcze 
zaprosić hs. Adamową Sapieżynę i biskupa Ban- 
durskiego. Prezesem czynnym wybrano p. Rawiie- 
Gawrońskiego, zastępcami: dra Adama i dra Wi­
tolda Łowickiego, sekretarzam i; dra Tadeusza

Dwernickiego i Edw. Solańskiego, skarbnikiem 
dyr. Bolesława Lewickiego

Skład komitetu i jego podział referował red. 
Fryling, Według propozycyi referenta; podzielono 
komitet na 3 sekeye, mianowicie: literacką, wy­
stawową i obchodowo-finansową. Skład sekcyi 
jest następujący:

I. S e k c y a  w y s t a w o w a :  Helena Bu- 
dzynowska-Dąbczańska, Juliusz Bełtowski, Tade­
usz Błotnicki, dr. Aleks. Czołowski, Jan  Dąbski, 
dr. Bron. Guorynowicz, prof. Edwin Hauswald, 
Franciszek Jaworski, dr. W ojciech Kętrzyński, 
Jarosław Pieniążek, Józef Piotrowski (bibl. muz. 
DzieduszycKich), Stanisław Rozwadowski, dr. T a­
deusz Rutowski, Tadeusz Rybkowski, Stanisław 
Sachorowski, Michał Sozańskt, dr. Alfred Stern- 
chuss, Władysław Stroner, Zygmunt Wasilewski, 
Bolesław Wysłouch, Maryla Wolska, Walery Wło- 

'dzimirski, prof.. dr. Stanisław Zakrzewski, Stani­
sław Zarewicz.

II. S e k c y a  l i t e r a c k a :  Władysław B e ł­
za, prof. Antoni Borzemski, prof. dr. Wilhelm 
Biachr.alski, Józef Białynia Chołodecki, W ojciech 
Dąbrowski, Jan  Salamon Friedberg, Franciszek 
Rawita Gawroński, dr. Wiktor Hahn, prof. Jan 
Kasprowicz, Edmund Eolbuszowski, dr. Maryan 
Kukieł, Anna Lewicka, dr. Witold Lewicki, Mi­
chał Lityński, dyr. S . Majerski, Stanisław Mizie- 
wicz, Wacław Masłowski, Teofil Merunowicz, 
Stanisław Niewiadomski, dr. Kazimierz Osta- 
szewski-Barański, Tadeusz Pawlikowski, dr. Bro­
nisław Pawłowski, Ludomir Różycki, Mieczysław 
Sołtys, Stanisław Wasylewski.

‘ III. S e k c y a  o b c h o d o w a :
Radca d’Abancourt, Aniela Aleksandrowi- 

czówna, Herman Altenberg, dr. Tobiasz Aszkena- 
ze, Marya Argasińska, Leopold Baczewśki, dr. 
Roger Battaglia, Jan  Bayger, radca Kazimierz 
Bogdanowicz, poseł dr. Bernadzikowski, Melania 
Berscnowa, poseł dr. Józef Buzek, Józef Chmie­
liński, ks. dr. Ciemniewski, Wiktor Chajes, S ta­
nisław Ciuchciński, adwokat dr. Czarnik, Herman 
Diamand, Marya Dulębianka, Olga Dekańska, Mi­
chał Demeter, dr. Tadeusz pjwernicki, . Placyd 
Dziwiński, ks. Józef Dziędzielewicz, Maryan Dzię- 
dzielewicz, prof. Roman Dzieślewski, Herman 
Fcldstein, dr. Ksawery Fischer, rektor Tadeusz 
Fiedler, Zygmunt Fryling,. Franciszek Gałczyński, 
Anna Gostyńska, dr. Ludomił German, dr. S ta­
nisław Giębiński, Władysław Gubrynowicz, radca 
Jan jrlozer, pani Hozerowa,- Walenty Halski, 
Lud.wik lieilcr, Tadeusz Hóflingei, Józel Hudec, 
Edwinowa Hauswaldowa, Edmund Hauswald, Jan 
Ihnątowicz, dr. Władysław Jahl, Władysław Jan i­
kowski, prof. Antoni Jurasz, prof. Ludwik Kosta- 
necki, Bogdan Krzysztofowicz, Leon K”obicki, 
dr. Stanisław’ Korytko, dyrektor Romuald Kwiat­
kowski, Bronisław Laskownicki, Bronisławowa 
Laskownicka, Antoni l  ech, ks. dr. Zygmunt Len­
kiewicz, dr. Aleksander Lisiewicz, Natan Lówen- 

,stein, Tadeusz Małaczyński, Michał Makowicz, dr. 
Ssczepan Mikołajski, Antoni Misiewicz, Wiktorya 
Niedzialkowska, Ludmiła Nowicka, Leon Oberski, 
Ferdynand Ohly, Józef Olszewski, prof. Broni­
sław Pawlewski, Kazimierz Peplowski, dr. Jan 
Pieracki, dyrektor Pierzchała, Ludwik Połoniecki. 
dr. Wilhelm Pisek, Zdzisław Próchnicki, Janusz 
Przygodzki, Albin Rayski, dr. Gustaw Roszko­
wski, radca Tadeusz Rybicki, prof. Ludwik Rydy­
gier, Marya Reutt, Marya Romanowicz, Zofia Ro- 
manowiczówna, Edmund Riedl, dr. Józef Selzer, 
ks. Szydelski, Kazimierz Skulski, dr. Edward So- 
lański, Wanda Siemaszkowa, Karol Sklepiński, 
Jan  Soleski, Hipolit Śliwiński, prof. Smulikowski, 
dr. Marceli Schaff, Józef Schirmer, Władysław 
Stesłowicz, Albert Szkowron, dr. Jan  Kanty Ste- 
czkowsKi, dr. Leon Stald, Zofia Stankiewiczowa, 
di. Edmund Stroynowski, Józef Szeremeta, pani 
Tomicka, Marya Turzyma, Ffanciszek Tomasze­
wski, Władysław Terenkoczy, Dyonizy Toth, Ta­
deusz Uhma, Narcyz Ulmer, dr. Aleksander Vo- 
gel, Alojzy Wallek, Jó zef Wczelak, Stanisław 
Wiśniewski, Alfred Zgórsid, Barbara Źulińska.

Browiński, prezes czyt. akad., Wilczek, pre­
zes uniw. bratniej pom., Tóruń, prezes, techn. 
bratniej pomocy, Gerstmann, prezes techn. wzaj. 
pomocy, Żylski, prezes bibl. słuchaczów prawa, 
Barysz, im. akad. tow. „Życie*, Popiel, im. akad. 
tow. „Kuźnicy".

Przez aklamacyę uchwalono wybrać w po­
wyższym składzie sekeye, które uzupełniać się 
będą w razie potrzeby przez kooptacyę.

W Kole kobiet żyd. W środę 24. b. m. od­
czyt p. Tyli Buchstabowej p. t . : „Ciekawe pa­
miętniki Żydówki z XVII. w.“ Początek o godz. 
7 '30  wie.cz. Lokal Skarbkowska 18. 3345

KRONIKA.
Dzień Augusta SWindDerga. Znakomity 

pisarz szwedzki, złożony, jak wiadomo, ciężką 
niemocą, święci dzisiaj 63 rocznicę urodzin. W o j­
czyźnie Strindberga rzucono myśl, aby tę chwilę 
przemienić w uroczystą manifestacyę ku czci ge­
nialnego człowieka, którego talent i dzieła nie 
znalazły dotąd takiego uznania, na jakie zasługi­
wały. Do akcyi szwedzkiej przyłączyła się Dania, 
Finlandya, a także Niemcy. Strindberg otrzyma 
dziś nagrodę honorową. Ma to być demonstracyą 
przeciw akademii sztokholmskiej, któ. a ani razu 
nie przedstawiła znakomitego pisarza do litera­
ckiej nagrody Nobla. Wszystkie teatry kraju grają 
w dniu dzisiejszym utwory Strindberga, a dochód 
z tych przedstawień wpłynie do kasy funduszu

August Strindberg nie jest obcy i naszej 
literaturze. W historyi „Młodej Polski" będzie 
miał osobną kartę. I naodwrót, w twórczości auto­
ra „Inferna" odbił się żywem echem stosunek, 
jaki go łączył z jednym z .najwybitniejszych je j 
przedstawicieli.

Jutrzejszy odcinek naszego pisma poświęci­
my charakterystyce twórczości Strindberga, by przy­
pomnieć czytelnikom pisarza, którego ostatnie lata 
w cień usunęły.

K a len d a rz y k :
Dziś, w poniedziałek 22. rzym. kat. Wincentego m. 

Gr. kat. Pofyjewkta.

R ep ertu a r te a tru  m ie js k ie g o :
W poniedziałek 10-tc przedstawienie z cyklu pol­

skich utworów scenicznych ku uczczeniu rocznicy stycz­
niowej po raz pierwszy „Kasper Karliński" dramat histo­
ryczny w 3 akiach Wł. Syrokomli, rozpocznie „Konfede­
raci B arscy" dramat w 2 aktach A. Mickiewicza. Abona­
ment nr. 18.

We wtorek „Tosca“ opera w 3 aktach.
W środę „ S ę d ra  z Zalam ei", sztuka w 4 aktach.
We czwartek ,,Traviata“ opera w 4  aktach.
W piątek „Upiory" dramat w 3 aktach.
W sobotę o 3 popoł. „Żydzi" komedya w 4  aktach.
W sobotę o wpół 8 „Cavalleria rusticana" opera w 

1 akcie i ;;P?.jacc“ opera w 2 aktach.

R e p e rtu a r g a ł. b iu ra  k o n certo w eg o  M T iirk .
26. stycznia: Ilona Kurzówna, pianistka.
2, lutego : Kwartet smyczkowy Capete.

Z a k o p a n e  (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 1591

K urs p o w ta rz a ją cy  do egzam inu  w ydziałow ego 
z grupy Hf urządza z dniem 1 lutego br. „Ognisko kraj. 
Związku n a u cz 1' we Lwowie ul. Jabłonowskich 1. 16 A- 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd „Ogniska" codziennie od 
godz. 3 do 6 pop.

Z S o k o ła -M a c ie rż y . W dniu 26 stycznia br. odbę­
dzie się  w saii „Sokoła-Macierzy" przy ui. Zimorowicz? 
1. 8 o godz. pół do 8 wieczorem poufne zgromadzenie 
członków celem  zastanowienia się nad przystosowaniem 
działalności Sckoistwa do obecnych potrzeb naro­
dowych.

Na Zgromadzenie to winni przybyć członkowie 
wszystkich lwowskich Towarzystw sokolich, z powodr 
ważności sprawy.

„Lw ow ski C h ó r A k ad em ick i" zawiadamia swoich 
członków, że ćwiczenia wokalne po feryach świątecznych 
rozpoczną się z wtorkiem 23 bm. i odbywać się będą, jak 
dotąd, we wtorki i piątki od godz. 7 wieczorem. — Doro­
czne walne Zgromadzenie członków odbędzie się w pią< 
tek dnia 26 bm. o godz. 6 wiecz. w lokaju Towarzystw? 
(ul. Długosza 6, Instytut chemiczny Uniwersytetu).

Z T o w arzy stw a przyrod ników  im . K op ern ika  
XIV posiedzenie naukowe „Polskiego Tow. Przyrodników 
im, Kopernika" odbędzie się  we wtorek dnia 23 stycznij 
br. o godz. 6 wieczorem w sali Instytutu chemiczneg< 
Uniwersytetu (ulica Długosza 1. 6). Porządek dzienny: 1. 
dr. Kalikst Krzyżanowski: W sprawie zawiązania sekcyi 
balneotechnicznej. 2. prof. S . Sokołow ski: Wpływ wiatru 
na drzewa, 3. luźne komunikaty.

„H ellenizm  i nazaren izm  w tw ó rczo ści H enryka 
H e in eg o ."  Pod tym tytułem wygłosi odczyt p. dr. Meiscl 
w „Życiu", stow. polskiej akad. mł. postępowej we środę 
24 bm. o godz. 7 '30 wieczór w sal Tow. (ul. Sienkiew i­
cza 9).

U niw ersytet ludow y im . Ad. M ickiew icza. W p o- 
n i e d z i a ł e k  dn. 22 bm. odbędzie się w Stow. drukarzy 
ul. Piekarska 18 odczyt prof. A. Rutkowskiego p. t. 
„Oderwanie Chełmszczyzny". Początek o godz. 8'15 w. 
Wstęp wolny.

We w t o r e k  dn. 24 bm. c ibędzie się. w stow. mu­
rarzy ul. Cłowa 6 odczyt dr. B . Konopackiej p. t. „Współ­
życie u zwierząt" (obrazy świetlne). Początek o godz. 7'30 
w. Wstęp wolny,
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Dar cesarza  dla wdowy po zam ordowa­
nym ajencie policyjnym. Cesarz nadał wdowie 
po śp. Kurancie, który padł tragicznie z reki 
bandyty, 2900 koron z swej prywatnej szkatuły.

Obiad u m arszałka kr&iu odbył się na 30 
nakryć. W obieazie wzięli udział arcybiskup Teo- 
dorowicz, Szeptycki, posłowie: Battaglia, Berna-
dzikowski, Cieriski, Dulęba, Głąbiński, ks. Andrzej 
i Kazimerz Lubomirscy, Onyszkiewicz, Rutcwski, 
Stadnicki, Starzyński, Wusung i i.

Wykolejenie się pociągu z powodu zasp  
śnieżnych. Dyrekcya kolei komunikuje : Z po­
wodu zasp. śnieżnych na szlaku Chorostkow-De- 
reniówka (linia Tarnopol-Kopyczyńce), wykoleiły 
się dr.ia 20. Sm. około godz. 7-wieczorcm, elwa 
wozy pociągu towarowego 1. 3479. Z tego powo­
du zarządzono przesiadanie podróżnych pociągu 
osobowego nr. 3413, zdążającego z Tarnopola 
do Kopyczyniec. Przeszkodę usunięto dnia 21. 
bm. około godz. 7 rano. Pociąg 3411 doznał 
półtoragodzinnego opóźnienia, zaś pociąg 3452 
spóźnił się o 4 godziny.

S ło w ian ie  na kuli z iem sk ie j. Profesor 
statystyki na uniwersytecie kijowskim dr. Eloryń- 
ski, publikuje statystyczne studyum o narodach 
słowiańskich, w ktćrern na podstawie świeżych 
dat statystycznych urzędowych ogólną liczbę S ło ­
wian, zamieszkujących kulę ziemską, oblicza na
159.420.000 głów. Z tej liczby ogólnej jest 21 
milionów 700.000 Polaków, (j9.500,000 Wielkoro- 
syan, 33,100.000 iMalorosyan, a 7.400,000 Biało- 
rosyan, 7.500,000 Czechów, 5.700,000 Bułgarów,
7.773.000 Serbów i Kroatów, 1.500,000 Słoweń­
ców, 2.740,000 Słowaków, 157,000 Serbów łu­
życkich i 370,000 Kaszubów.

Polaków żyje w Królestwie Polskiem i ce ­
sarstwie rosyjskiem 9.300,000, w Gaiicyi i innych 
krajach monarchii austryacko-wegierskiej 4 mil. 
900,000, w Wieikiem Księstwie Poznańskiem, 
Prusach i cesarstwie niemieekłem 3.900,000, w 
innych państwach europejskich 100.000, a w A- 
mcryce 3,000,000.

Drażliwy naród. Z Wiednia piszą 18 bm.: 
Stanowczo światek teatralny jest najbardziej i 
drażliwym i wrażliwym. Wc Wiedniu, który o ty­
le jest miastem teatrainem, o ile z pasyą zajmu­
je  się. wszelkiemi sprawami zakulisowemi, niemal 
co dn>a słychać o jakiejś aferze teatralnej. Nowy 
dyrektor Opery nadwornej Gregur wprowadził 
między rozluźnioną dyscyplinę w „Hofoperze" 
trochę porządku, pozbył się rozmaitych zbyt ka­
pryśnych artystów przeważnie płci żeńskiej i tro­
chę może zbyt pruską stanowczością poskromił 
kapryay primadonn i tenorów. Ale mimo to, co 
kilka dni z za kulis „Hofopery" na świat wy­
dobywa się jakaś scnsacya. I tak: wczoraj grano 
w’ operze nadwornej śliczną operę Masseneta pt. 
„Kuglarz Najświętszej panienki". Przedstawiciel 
jednej z głównych partyi solowych, doskonały 
śpiewa-k van Hulst na godzinę przed przedstawie­
niem cśw' 'dczył, iż nie będzie śpiewać, gdyż 
uyrekcyo odmówiła mu na przedstawienie biletu 
gratysowego dla któregoś z jego znajomych. Dyr. 
Gregor przyjął to ośv.'iadczenie do wiadomości i 
posłał po innego z artystów, aby zastąpił zdener­
wowanego śpiewaka. Za pół godziny van Hulst 
uspokoił się i zowiadomił ayrekcyę, że wy­
stąpi. Ale już było zapćźno, gdyż zastępca ucha- 
rakteryzowany, gotowy był do.wyjścia na scenę. 
Van Hulst dzięki swym nerwom traci doskonałe 
„engagement” i w dodatku oskarżony zostaje o 
złamanie kontraktu. Takicmi oto ploteczkami zaj­
muje się Wiedeń. (K).

Z Izby adwokatów. Dnia 27. b. m. o go­
dzinie 4-ej popołudniu odbędzie się w sali galic. 
Tow. kredytowego ziemskiego Walne Zgromadze­
nie członków Izby adwokatów. Na porządku 
dziennym poza innemu sprawami 3ą wybory pre­
zydenta Izby, dwóch wiceprezydentów i t. d. 
oraz wybór 18 egzaminatorów dla egzaminów 
adwokackich.

Nowe przepisy dla agentów podróżują­
cych. W Biurze eksportowo-intormacyjnem Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie, tudzież 
.Galicyjskiego Instytutu eksportowego przy Cen­
tralnym Związku fabrycznym we Lwowie, Akade­
micka I. 17, przeglądnąć można nowe przepisy, 
któiym podlegają austryaccy i węgierscy agenci, 
podróżujący za granicą.

Szósty odczyt z  cyklu wykładów, urzą­
dzanych staraniem „Towarzystwa Upiększe­

nia Lwowa" wygłosi we wtorek dnia 31. b. m. 
w sali Muzeum Przemysłowego o godz. 6 -te j 
wieczorem p. Ewa Ł u s k i n a na te m a t: ,,idea
własnego domu".

Nazwisko prelegentki znanem jest przede- 
wszystkiem w beletrystyce ze zbioru niezwykle 
subtelnych nowel o ciekawej treści a pięknej for­
mie p. t . : „Chińskim tuszem" i bardzo interesu­
jącego romansu stylizowanego p. t. : „Viragini- 
tas". P. Evva Łuskina jest nadto autorką korne- 
dyi odznaczonej na ostatnim konkursie Wydziału 
krajowego —  „Bajka jego życia (Młody H eine)*. 
Znane są także je j drobne a cenne utwory dru­
kowane w „Życiu" Przybyszewskiego, „ChimeJ 
rze", „Krytyce1' i 1. cl. Wielkiej doniosłości był 
pierwszy występ Ewy Łuskiny na nowe.n dotych­
czas polu estetyki stosowanej. Przed rokiem wy­
szło obszerne studyum je j pióra p. t . : „W obro­
nie piękności kraju", którego zadaniem jest 
zwrócenie uwagi inteligentnego ogółu na konie­
czność baczenia na szczegóły, czy to architektu­
ry, czy ogrodnictwu zdobniczego, by kraju ro­
dzinnego nie szpecić, lecz przeciwnie przyrodzo­
ną jego piękność podnosić. Książkę tę bogato 
illustrowaną, otrzymują jako bezpłatną premię 
członkowie „Towarzystwa Upiększenia Miasta 
Lwowa" przy sposobności zapisywania się na 
rok 1912.

Podziękowanie. Dyrekcya filii Praskiego 
Banku kredytowego we Lwowie wyasygnowała na 
moje ręce tytułem subwencyi dla Tow. ochronek 
chrześcijańskich małych dzieci we Lwowie kwotę 
50 K. Za ten dar składam uprzejme podzięko­
wanie. Józef N c u m a n n ,  prezes Towarzystwa.

Znowu śm ierć lotnika. Na polu wzlotów 
w Issy, spadł z dwupłaszczyznowca młody m e­
dyk z Nancy, Wagner, uczący się lotnictwa i za­
bił się na nrhejscu.

Pcstrz&lony z żartu. W szynku za rogatką 
Łyczakowską zdarzył sic wczoraj popołudniu wy­
padek postrzelenia z rewolweru, z powodu nieo- 
strożnegu obchodzenia się z bronią. Niejaki Pa- 
wliszyn groził w żarcie zarobnikowi Janowi Hry- 
czkowi, że go zastrzeli. Wyjął też z kieszeni re­
wolwer i skierował go ku Hryczkowi. W tej 
chwili padł strzał, a kula ugrzęzła Hryczkowi 
w ramieniu prawem. Pomocy postrze'onemu u- 
dzieliło pogotowie ratunkowe.

Rabunkowy napad. Na przechodzącego 
w niedzielę w nocy ulicą Słoneczną Samuela 
Schwarza, cukiernika, napad,o trzech bandytów, 
którzy go ciężko pobili i zrabowali mu z kiesze­
ni kilka sztuk biżuteryi, wszystkie pieniądze, ja ­
kie miał, oraz rozmaite wartościowe rzeczy. —  
Schwarza musiało opatrzyć pogotowie ratun­
kowe.

Nagła śm ierć. W mieszkaniu swem, przy 
ul. Strzeleckiej 1. 12, zmarł nagle w nocy z so­
boty na niedzielę Stanisław Romanowski, urzę­
dnik magistratu. Wezwany lekarz pogotowia ra­
tunkowego skonstatował śmierć z powodu udaru 
serca.

Z sali sądowa]. Dziś odbywa się przed 
trybunałem przysięgłych rozprawa o zabójstwo 
i ciężkie uszkodzenie ciała przeciw Stanisławowi 
Krasnoidowi. Prolog tej sprawy rozegrał się w ze­
szłym roku, w locie, w szynku przy ul. Le^na 
Sapiehy. Następstwem wesołej libaeyi była śmierć 
jednego z biesiadników i ciężkie uszkodzenie cie­
lesne drugiego. Obwiniony broni się stanem zu­
pełnego pijaństwo w krytycznej chwili, a pozatem 
lekarze stwierdzili u niego degeneracyę umysło­
wą. Rozprawa potrwa dwe dni i obfituje w cie­
kawe szczegóły. —  Przewodniczy nadradca Wi­
słocki, broni obrońca dr. Poeller.

Pc wypadku saneczkowym. Według wczo­
rajszego biuletynu o stanie zdrowia arcyks. Ma­
ryi Teresy w Źywęu, noc minęła zadowalająco; 
temperatura, puls i ogólny stan dobry.

Kurs agentów handlowych otwarto w so­
botę 20 bm. w salach Ligi przemysłowej. Kurs 
liczy 27 uczestników i 8 uczestniczek. Otwarcia 
dokonał przemówieniem radca Chołodecki, prze­
mawiali następnie p. Poratyński imieniem Tow. 
szkoły handlowej, p. Gardzyński dyr. spółki fa­
kturowej imieniom organizacyi bojkotowej i dyr. 
Olszewski, który wygłosił dłuższy referat o zna­
czeniu i potrzebie kształcenia agentów. Referent 
podniósł, że dawniej wzbogacały się iudy i pań­
stwa przez podboje orężem czynione —  dziś idą 
do tego celu drogą rozwoju przemysłu.

Z g u b io n o . Kolczyk złoty z 3 brylantami w srebr 
nej oprawie, w art 1000 K. — Łańcuch złoty z binoklam- 
wart. 100 K. — Książkę wkładkową gal. Kasy oszczędnoi 
ści Nv. ,3791 na 130 ó,

Z n a le z io n o . Torebkc niebieską, zaw ierającą pugi­
lares, kluczyki, lusterko itd,

M iY t u n i i r  a n ir a  CZGka od dzli kaic:,-g0 p- T- Go‘t « l C S ] f v U £ l a u H u  ś c ,a w kawiarni , ,  ą ' s l a n c ł ; c i ,<
podczas koncertów wieczornych znakomitej

-—  ■ ■ Kapel i  s a lo n o w e j.
B a je cz n e m  p ow od zeniem  ciesz ą  s ię  cod zien n ie  

k o n certy  sy m fo n icz n e  K A W IA kN l tłC IT Y “ , Lw ów , 
K a ro la  L uew ika i .  11. W stęp w olny 2052

Paniom  do  w iad o m o śc i!
Poleca się  Pracownie sukien i konfekcyi damskiej 

pod firmą

„ A T T i E U S S J L . Z . A . "
p rz y  u l ic y  A s n y K a  l i c z b a  4 ,  £• p ię t r o .

W łaścicielka p. Stanisław a Spigel. posiadająca prak­
tykę zagraniczną, starać się  będzie c jak najszykowniejsze 
i staranne wykonanie. 2135
Ceny um iarkow ane. Krój francuski i angielski.

KRONIKA KRAJOWA.
Kraków.

Wczoraj odbyło się zebranie Z w i ą z k u  
a r t y s t e k  p o l s k i c h .  Rozpatrywano sprawę 
nadsyłania prac artystek polskich na międzynaro­
dową wystawę w 'Amsterdamie. Po odczytaniu 
zap-oszenia, jakie komitet wystawy nadesłał, wy- 
wiąztiła się dyskusya. Przyjęto wm.osek p. Heleny 
Geppertów, aby na wystawę tę prac nie posyłać, 
lecz urządzić wystawę prowincyonalną, np. w B ia­
łe j, na cele narodowo-humenitarne. Uchwalono 
urządzić wystawę tę  w kwietniu.

Uchwalono też projekt pani Siemawskiej, 
aby urządzono wielką wystawę, objeżdżającą ko­
lejno miasta polskie, tj. Kraków, Lwów, Warsza­
wę, Poznań.

W sobotę wieczorem odbyło się w Collegium 
Novum posiedzenie krakowskiego Koła T o w. 
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h ,  pod prze­
wodnictwem radcy Wolfa. Referat p. t. „Nauczy­
cielki w szkołach średnich", wygłosiła p. S z a ­
f r a ń s k a .  Podniosłe trudność otrzymania zaję­
cia, jakie się nastręczają kobietom wykształco­
nym nawet w dziedzinie szkolnictwa. Jako nau­
czycielki szkół średnich, kobiety są upośledzone 
pod wzgiędem awansu w szkołach żeńskich pań­
stwowych i krajowych, szkoły zaś prywatne obsa­
dzone sa przeważnie przez nauczycieli, którzy 
niejednokrotnie zajmują po kilka posad. Wycho­
wanie dziewcząt przedewszystkiem powinno być 
powierzone nauczycielkom, które leniej znają 
charakter dziewcząt i wzbudzają w nich większe 
zaufanie. —  Referat wywołał żywą dyskusyę. 
Większość mówców oświadczyło się za poparciem 
dążeń nauczycielek w celu poprawy bytu mate- 
ryalnego i równouprawnienia z profesorami. Uchwa­
lono rezolucyę: krakowskie Kolo nauczycieli szkół 
wyższych uchwala utworzyć osobną sekcyę dla 
spraw nauczycielek szkół średnich.

Przemyśl.
A r c h i w u m  m i e j s k i e  —  jak dowiadu­

jemy się z niedawno ogłoszonego sprawozdania 
archiwaryusza —  zostało wprawdzie w ostatnich 
czasach nieco przyzwoiciej urządzone, znajduje 
się jednak mimo to w stanie pożałowania go­
dnym. Znajdujące się w niem cenne doKumenta 
i księgi, zawierające bogaty, z pięciu wieków ma- 
teryał, nie tylko dla dziejów miasta, ale i P o l­
ski w ogólności, niszczeją zwolna, a nikt ich zba­
dać nie może, bo z braku jakiegokolwiek m iej­
sca dla ich studyowania, archiwum p”zed chę­
tnymi do studyów jest zamknięte... I nie może 
być inaczej, skoro archiwum całe mieści się w 
dwóch pokoikach, zawalonych szafami, a archi- 
waryusz ma —  50 K „pensyi" miesięcznej. P o­
dobno — czas byłby najwyższy! —  w budżet 
miejski ma zostać Wstawioną znaczniejsza kwota 
na lepsze udotowanie archiwum, którego szkoda 
przecież by tak marnieć miało.

Z m i a n y  w s t a r o s t w i e .  W najbliższych 
dniach opuszcza Przemyśl sekr. namiestnictwa 
p. Adam Grabowski, przeniesiony na kierownika 
starostwa do Grybowa. Posterunek, który tu za j­
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mował —  zważywszy, że starostę absorbują 
w znacznej mierze funkeye inspekcyjne starostw 
okolicznych —  był ważny i trudny. P . Grabo­
wski zajm ując go przeszło dwa lata, ani razu nie 
popadł w konflikt z żadnem z... pism m iejsco­
wych, najwrażliwszych irt punetn tego co się w 
starostwie dzieje. To też dziś żegna go ogólne 
uznanie, jakiego nie szczędzi mu nikt jako urzę­
dnikowi umiejącemu pogodzić obowiązki urzędo­
we z obowiązkami obywatela.

D z i k i s p o r t s a n e c z k o w y  rozpowsze­
chnił się w ostatnich dniach po zasypanych śnie­
giem, spadzistych ulicach miasta, zagrażaiąc nie­
bezpieczeństwem przechodniom, którzy ani spo­
dziewać się mogą, kiedy ich taki uliczny saneczkarz 
najedzie. W dzień jeszcze pół biedy, ale wię­
kszość ulicznych sporfsmenów wybiera sobie za­
zwyczaj wieczór, jako najlepszą porę do swoich 
swawolnych zawodów. Zdałyby się jakieś środki 
zaradcze.

O f i a r a  s p o r t  u. W czasie odbywających 
się tu w niedzielę I. zawodów saneczkowych na 
Lipowicy, złamał nogę Piotr Mrzygłód, ucz. V. 
kl. gimnazyalnej. Odwieziono go do szpitala.

Czem iow ce.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y ­

s t w a  p o l s k i e j  s z k o ł y  ś r e d n i e j  w C z e r ­
n i  o w c a c h. Onegdaj zebrało się grono osób 
na I. walne zgromadzenie „Towarzystwa szkoły 
średniej w Czerniowcach" w sprawie uchwalenia 
statutów tego Towarzystwa, które w przyszłości 
kierować będzie nowo utworzonem gimnazyum 
w Czerniowcach. Ma zgromadzeniu tern repre­
zentowane były wszystkie sfery naszego społe­
czeństwa. Przewodniczący zgromadzenia podał 
krótką historyę powstania gimnazyum. Dzięki ży­
czliwości władz krajowych i poszczególnych partyi, 
a w szczególności życzliwości prezydenta Rady 
szkolnej krajowej we Lwowie, p. Dembowskiego, 
ks. arcyp. BiLzewskiego, radcy g w . Dworskiego 
i radcy dw. Baranowskiego, przyszło do rychłego 
otwarcia zakładu. Statut, po dłuższej debacie, 
uchwalono. Skoro statut uzyska aprobatę władzy 
poiityczp.ej, nowe Towarzystwo ukonstytuuje się 
i rozpocznie swą działalność.

S  a n a c y a r u s k i c h  K a s  r a i f f e i s e- 
n o w s k i c h. W przedwczorajszej konferencyi 
w ministerstwie rolnictwa, której przedmiotem 
było omawianie sytuacyi finansowej w Związku 
ruskich Kas raiffeisenowskich na Bukowinie. byl; 
o b ecn i: nowy kierownik buków, rządu krajowego 
Rudolf hr. Meran.u, radca dworu dr. Duginkie- 
wicz jako reprezentant buków, rządu krajowego, 
poseł Mikołaj Wassilko jako przedstawiciel buk. 
Wydziału krajowego.

OśY/ięcim.
B u d o w a  n o w e j  s z k o ł y  w y d z i a ł o -  

w e j. W ubiegłym tygodniu bawił w Oświęcimiu 
zaproszony przez gminę starszy radca budowni­
ctwa Zawiejski z Krakowa, tw e,ca teatru kra­
kowskiego, celem udzielenia opinii w spra­
wie wybudować się mającej szkoły wydziałowej. 
Cennych wywodów p. Zawicjskiego wysłuchała 
Rada miejska z żywem zainteresowaniem, po- 
czsm burmistrz Mayzel podziękował mu za u- 
dzieionc wyjaśnienia.

P o ż a r  w h o t e l u  Z a t o r s k i m .  W 
tym tygodniu wybuchł z niewiadomych przyczyn 
pożar w hotelu zatorskim, położonym naprzeciw 
dworca kolejowego. Akcya ratunkowa była bar­
dzo utrudniona z powodu nader silnego mrozu, 
gdyż woda marzła w wężach. Mimo dzielnych 
wysiłków miejscowej i okolicznej straży pożar­
nej, oraz personalu kolejowego, ogień wyrządził 
znaczną szkodę.

N e k r o l o g i a .  We czwartek 13 b. m. 
zmarł tutaj dyrektor fabryki dachowej Kuźnitz- 
kego Schlesinger w 51 roku życia. Zmarły cie­
szył się w’ mieście dla swych zalet serca, zacne­
go charakteru i fachowej wiedzy, ozczerą sympa- 
tyą i powszechnym szacunkiem. Miejscowa sek- 
cya Związku fabrycznego, w której obradach bl, 
p. dyrektor Schlesinger czynny brał udział, traci 
w zmarłym jednego z najzasłużeńszych człon­
ków, a przemysł krajowy jednego z najdzielniej­
szych pionierów. Cześć jego pamięci.

f Wadcwiee.
P o e t a  (E l). Znany piosenkarz i redaktor 

„Wsi ilustrowanej“ Kazimierz Laskowski (E l)  z 
Warszawy zawitał na kilka dni do Wadowic, by

odwiedzić swoją rodzinę w przejeżdzie do Za­
kopanego.

P r z e n i e s i e n i e .  W przeszłym tygodniu 
przeniesiony został komisarz tutejszego staro­
stwa Zygmunt Dembowski do Strzyżowa. Przez 
przeciąg dwu lat, które tu przebył zyskał sobie 
uznanie jako zdolny i wobec stron niezwykle 
uprzejmy urzędnik. Poza urzędem brał komisarz 
Dembowski żywy udział w życiu towarzyskiem.

Z ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o .  Ślub zna­
nego przemysłowca i ładnego miasta p. Józefa 
L.'ski z panną Władysławą Ostoja-Zagórską odbył 
się dnia 17. b. m. w Rsdoczy.

T o r  s a n e c z k o w y .  Klub sportowy urzą­
dził wspaniały tor saneczKowy na „Dziedziców- 
c e “. Choć mróz dochodzi przeciętnie do 17 sto­
pni' Cel. amatorów zawsze mnóstwo.

Bołszowce.
T a r g i ,  które z powodu pryszczycy były 

dotychczas zamknięte, dzięki staraniom miaro­
dajnych czynników i u nas już otwarto. Rzecz 
jednak bardzo ciekawa, że mimo znecznego spę­
du bydła na taigi, cena mięsa nietylko, że nie 
spadła, ale owszem o kilka halerzy podsko­
czyła.

S z k a r l a t y n a .  Z powodu licznych wy­
padków szkarlatyny, jaką fizyk okręgowy w są­
siednich Bukaczowcach skonstatował, zarządziła 
Rada szkolna okręgowa zamknięcie szkoły tamże 
na 14 clni.

N A D E S Ł A N E .

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła
ar.

o r d .  odi G - 5  1455
ul. S iow aciłiego  1 6 . —  Telefon 1685
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1868 MIESIF,CZNXK
poświęcony słowianoznawstwu i przeglądowi spraw 
słowiańskich ze stanowiska polskiego —  rozpo­

czyna w r. 1912 ósmy rok wydawnictwa.

Prenum erata:
Administracya: Kraków, ul. Czysta 1.

50 p ro cent tan ie j niż w szędzie!
Hala wyrobów szwajcarskich Mencila została przenie­
siona z ul. Sykstusińej na ul. B o im ów  12 i poleca no­
wości karnawałowe, jakoteż szw ajcarskie hafty i koronki 
do bielizny i sukien, haftowane Batysty, jedwabie, koron­
kowe suknie, szale teatralne, chusteczki, pończochy, wszel­
kie dodatki do krawieczyzny, s ‘orv, firanki i kapy na 

łóŹKi. i  890

2026 S p e cy a lis ta  ch o ró b  k o b iecy ch  i ak u sz er 
b. asystent kliniki Uniw. lwowskiego sekunda ryusz szpitala

Br. A. Przęjem skl ul. P a r s k a  15.

Zm iana l o l L a l u !

A . S O B O L E W S K I
ZE G A R M IS T R Z  2035

L w ó w , p la c  M aryacK i lic zb a  9 .
Obok Ditmąra.

O brońca w sprawach karnych

Dr. MAKSYMILIAN POELIER
otworzył kancelaryę obrończy 2118

przy ul. Sykstuskiej 10. Telef. 1635.

M O Z A J K A .
MRÓZ. —  W ESO ŁY PO M YSŁ.

( HB .)... Zamarzło, zaskrzepło, ścisnęło jak 
źelaznemi obręczami. Rankami ciężka, szarawa 
mgła przewala się po mieście, wciska się w głę­
bokie czeluści ulic, panoszy się, nieprzenikliwa, 
po placach i skwerach, ie  nie możesz dojrzeć 
o 10 krokow kamienicy, drzewa, latarni... Potem 
słońce jak czerwony upiór, siada na dachu prze­
ciwległego dom’', i wysyła szczypiące swe pro­

mienie, i śm ieje się złym, bezczelnym uśmie­
chem. W ulicach wszelki ruch odbywa się jakby 
pod tłumikiem, jakby w półśnie. Tylko janczary 
i dzwonki sanek brzęczą weselej, tylko twardy, 
ubity śnieg skrzypi metalicznie prawit i miarowo 
pod sprężystymi, szybkimi krokami niezbyt licz­
nych przechodniów... Tężyzna! Bo co słabe, nie- 
dołężme i trwożliwe, siedzi w domu i grzeje się 
przy piecif...

A wieczorami... jaskinia Ali Baby, pełna cu­
downych kosztowności, od Których raduje się 
serce. Brylanty pod nogami skrzą się drobniutkie, 
w nowietrzu pełnó ślicznych, lśniących kryształ­
ków, które roją się, jak muszki. Tylko się schyl 
po te bogactwa, fylke ręką sięgnij przed siebie, 
a zdobędziesz skarby Golkondy! Ziemia jest sa­
molubna i rozrzutna. Stroi się w przepych baj­
kowy, kosztem ciepłego kąta i kęsa ciepłej stra­
wy, przemocą zabranej tym najbiedniejszym!...

*  *  *

Do tych najbiedniejszych właśnie należał 
John J .  Mc Devitt z Wilkesharre w Pensylwanii. 
Był on w dzień robotnikiem w kopalniach węgla, 
a wieczorami naprawiał obuwie swoich sąsiadów. 
Mimo usilnej pracy jednak, nie mógł nigdy zwią­
zać końca z końcem i bieda coraz częściej za­
glądała do jego mieszkania. Współobywatele jed­
nak, mimo ubóstwa szewca, w uznaniu jego za­
let zrobili go kandydatem do rady gminnej, i wy­
bór jego był już prawie pewnym, gdy nagle zjawił 
się nowy kandydat w postaci bogatego kupca 
z Wilkesharre, który ofiarował przeciwnikowi swe­
mu 16.000 dolarów odstępnego.

Devitt zgodził się, przyjął ofiarowaną mu su­
mę i odstąpił od swej kandydatury. Rozpo­
rządzane po raz pierwszy w życiu tak znacznym 
kapitałem, biedny zarobnik długo namyślał się, 
jakby go użyć i jakby pieniądze najlepiej uloko­
wać. Rozpatrywał więc po kolei różne możliwo­
ści, ale żadna mu nie odpowiadała. Umieścić pie­
niądze w banku i pobierać procent? BanKi w 
Ameryce są bardzo niepewne, a procent byłby 
tak mały, że nie wieleby się przyczynił do uprzy­
jemnienia życia właścicielowi. Czy puścić się na 
spekulacyę? Cóż kiedy nie znał się na sprawach 
finansowych, straciłby więc odrazu cały majątc- 
czek i nie miałby z niego nijakiego pożytku.

Mc. Devitt, który zapewne szkockiemu swe­
mu pochodzeniu, a więc przymieszce krwi celty­
ckiej, zawdzięcza spory zasób humoru i filozofii, 
powziął inne postanowienie.

Powiedział sobie mianowicie, że skorzysta 
z nadarzającej się sposobności, by poznać życie 
miliarderów, by choć jeden dzień swego życia 
spędzić tak, jak oni. Zawiadomiwszy o tern swych 
współobywateli, sprawił sobie wykwintny garnitur, 
przyjął lekarza i czarnego służącego, poczem o- 
sobnym pociągiem luksusowym puścił się w dro­
gę do Nowego Jorku, żegnany przez wszystkich 
mieszkańców miasta Wilkesharre, a witany na 
dworcu nowojorskim przez tłum reporterów i fo­
tografów. Mc. Devitt jednak, uchylając się od 
wszelkich owacyi, udał się natychmiast automo­
bilem wraz ~e swym lekarzem i służącym do 
hotelu Walciorf Astoria, najwytworniejszego ho­
telu w Nowym Jorku, w którym już był zamówił 
apartament, składający się z kilku poKOi.

Dzień przeszedł rozkosznie na różnych przy­
jemnościach, wśród których pewnie nie najm niej­
szą rolę odgrywały posiłki w pierwszorzędnych 
restąuracyach.

Gdy Dewitt, po wieczorze spędzonym w je- 
dnem z licznych Variete i po kolacyi w towarzy­
stwie artystki, której ofiarował ^bukiet z róż po 
dolarze za sztukę, wrócił do hotelu, wręczył 
chłopcu od windy ostatnią monetę pół dolarową. 
„Teraz jestem  znowu biedny mówił, odprawiając 
lekarza i służącego, i jako włóczęga wrócę do 
Wiikesharre, bez szeląga w kieszeni. Ale nie ża­
łuję dnia spędzonego w Nowym yorku"

Ale Ameryka jest krajem niespodzianek —  
nawet dla samych Amerykanów. Goście hotelu 
Wcddorf Astoria tak się zainteresowali szewcem, 
że kazali go prosić, by na ich rachunek pozo­
stał jeszcze kilka dni w stolicy, a kolej Pensyl­
wanii przysłała mu bilet wolnej jazdy. Przytem 
Mc Dewitt stał się przedmiotem zabiegów wsze­
lakich impresaryów, którzy go gwałtem angażują 
do tournśe „artystycznej" po Ameryce. Tak więc 
szalony pomysł szewca  może okaże się wcale 
rentowną kopalnia złota.
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Ekonom ista.
Spoczynek niedzielny 

I czas p ra c y.
I.

Niema może w austryąckiem ustawodaw­
stwie przemysłowem sprawy zawilszej i bardziej 
niejasnej, niż spoczynek niedzielny i czas pracy. 
W ogólnej zasadzie poczyniono tyle wyjątków, 
zastrzeżeń i ograniczeń, że wygląda ona jak sito 
gęsto podziurawione. YV ostatnich czasach spra­
wa stała się o tyle aktualną, że rząd zamierza 
rozszerzyć w drodze rozporządzenia przepisy o 
spoczynku niedzielnym i czasie pracy także na 
stosunki służbowe, objęte ustawą o pomocnikach 
handlowych z 16/1 1910.

Zanim przejdziemy do .rzeczy sam ej, spró­
bujmy zoryentować się w labiryncie obecnie w 
tym kierunku obowiązujących przepisów. Zaczy­
nam od s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o .

§ 75 ust. przemysłowej ustala zasadę, że 
w niedzielę ma spoczywać wszelka praca prze­
mysłowa, oraz, że spoczynek niedzielny ma roz­
poczynać się każdej niedzieli, najpóźniej o godz. 
6 rano i to równocześnie dla wszystkich praco­
wników każdego przedsiębiorstwa, oraz trwać co 
najmniej 24 godzin. Dla wyjaśnienia należy nad­
mienić, że przfepisy ustawy przemysłowej odno­
szą się z jednej strony do przedsiębiorstw je j 
podlegających, zaś z drugiej strony —  wyłącznie 
do pewnych grup robotników pomocniczych, wy­
raźnie w ustawie wymienionych. Jako takich, 
uważa Ust; przem. pomocników handlowych, cze­
ladników, kelnerów, woźniców w przedsiębior­
stwach przewozowych i t. p., robotników, fabry­
cznych, terminatorów, pracowników używanych 
do podrzędnych posług pomocniczych w przemy­
śle, z wyjątkiem w takich przedsiębiorstwach, 
które nie podlegają ustawie przemysłowej. Nato­
miast ust. przem. nie zalicza do robotników po­
mocniczych osób, ustanowionych do wyższych 
zajęć służbowych, w zasadzie z płacą roczną lub 
miesięczną, . jak kierowników warsztatowych, 
mechaników,, faktorów, buchalterów.' kasyęjów, 
ekspedyentów, rysowników, chemików itp. •

Zatem przepisy ust. przem. o Spoczynku 
•niedzielnym, nie miałyby obowiązywać nie tylko 
takich przedsiębiorstw, które są wyjęte z pod 
ustawy przem., lecz także odnośnie do powyż­
szej drugiej grupy, robotników pomocniczych do 
wyższych zajęć służbowych ustanowionych. Co 
do tej grupy atoli nastąpiła ważna korektura. 
Mianowicie ministerstwo handlu, w porozumieniu 
z ministerstwem spraw wewnętrznych, orzekło w 
r. 1901, że przepis § 75 ust. przem. o spoczyn­
ku niedzielnym, musi być uważany za obowiązu­
jący objektywnie dane przedsiębiorstwo w cało­
ści, wychodzi więc na korzyść pomocników po- 
mienionej drugiej grupy. Praktycznie rzecz przed­
stawia się tak, że faktycznie podlegają przepi­
som o spoczynku niedzielnym jedynie przedsię­
biorstwa, objęte ust. przem.

A . teraz przejdźmy do wyjątków. S ą  one 
ogólnej natury i specyalne. Ogólnie dozwolone 
są następujące czynności w niedziele:

1) roboty około czyszczenia i utrzymania 
lokalów przemysłowych i urządzeń warsztato­
wych, konieczne ze względu na regularną pracę 
własnego albo obcego przedsiębiorstwa, ą któ­
rych bez istotnej szkody dla ruchu albo bez nie­
bezpieczeństwa dla życia i zdrowia robotników 
nie można załatwić w dnie powszednie ;

2) Konieczne czuwanie nad urządzeniami 
ruchu przedsiębiorstwa;

3 ) roboty około sporządzenia inwentarza, a 
mianowicie raz na rok;

4 ) roboty niecierpiące zwłoki, natury przej­
ściowej, które albo ze względów publicznych, w 
szczególności bezpieczeństwa, albo w razach ko­
niecznych muszą być wykonane;

5 ) prace wykonywane osobiście przez przed­
siębiorcę, o ile nie używa się do nich pomocnika 
i nie uskutecznia się ich publicznie.

Specyalnie dozwolono pracę niedzielną w 
pewnych przedsiębiorstwach o nieprzerwanym

ruchu. Są to takie gałęzie przemysłu, dla któ­
rych przerwa w ruchu lub zwłoka w wykonaniu 
roboty nie jest wskazana ze względu na ich ro­
dzaj, albo w których ze względu na codzienne, 
lub zwłaszcza w niedziele ujawniające się potrze­
by ludności lub publicznej komumkacyi, pożądana 
jest praca przemysłowa takżtf w niedziele. Rów­
nież dozwolono pracę niedzielną w takicn prze­
mysłach wytwórczych, w których przebieg pracy 
ograniczony jest naturą ruchu na pewien okre­
ślony okres czasu i w których zawieszenie doty­
czących robót okazuje się nieodpowiedniem wsku­
tek niebezpieczeństwa szybkiego zniszczenia su­
rowych materyałów. W tych ostatnich przedsię­
biorstwach praca niedzielna ograniczona jest na 
pewną liczbę niedziel, przypadających w powyż­
szym okresie. Jako przedsiębiorstwa takie uznano 
rozp. min. z 24 kwietnia 1895 ponad 50. rodza­
jów, a pozwolenie pracy niedzielnej odhosi się 
tylko do robót pozostających w ścisłym związku 
z nieprzerwanym ruchem, względnie do czynności 
wyraźnie wyszczególnionych.

Nadto wolno w Galicyi (podobnie uregulo­
wano tę sprawę i w innyćh krajach koronnych) 
pracować w pewnym kierunku i przez pewną 
ilość godzin także w niedziele piekarzc.m, cukier­
nikom i piernikarzom, rzeźnikom i handlarzom 
dziczyzny, masarzom, fryzyerom, golarzdm i pe- 
rukarzom, w mleczarniach, przy pieczeniu i sprze­
daży pieczonych maronów, oraz wyrobów cukier­
niczych i piernikarskich, wiązaniu kwiatów i wy­
robie sztucznych kwiatów. Również praca przy 
sprzedaży towarów w handlu dozwolona jest w 
niedziele w pewnych godzinach, a specyalnie 
w Galicyi i na Bukowinie wolno przedsiębiorcom 
przemysłowym wyznania mojżeszowego, którzy 
zatrudniają wyłącznie pomocników izraelickich, 
pracować pod pewnymi warunkami w niedziele. 
Osobne przepisy istnieją w końcu o pracy w o- 
statnią niedzielę przed Bożem Narodzeniem i w 
niedzielę, na którą przypada Wilia Bożego Naro­
dzenia, oraz w dnie odpustowe i w święto pa­
trona kraju, wreszcie co do sprzedaży artykułów 
żywności i dzienników w niedzielę na dworcach 
kolejowych.

Praca biurowa i kantorowa w niedziele do­
zwolona jest w Galicyi w handlu i w przemy­
słach produkcyjnych, przy sprzedaży produktów 
przez 2 godziny, t, j, od godziny, 9 rtej do .11-tej 
przed południem.

Oczywiście, we wszystkich wypadkach pracy 
niedzielnej ustanawia ustawa obowiązek przyzna­
nia pracownikowi zastępczego dnia wypoczynku,

Wiec rękodzielniczy.
Wczoraj’, w niedzielę, odbył się w Samborze 

wiec miejscowych rękodzielników przy bardzo 
licznym udziale miejscowych sfer interesowanych 
ze świata przemysłowego i rękodzielniczego, w 
sprawie założenia rękodzielniczego stowarzyszenia 
kredytowego.

Zgromadzeniu przewodniczył zastępca bur­
mistrza miasta Sambora, H o r w a t h .

W wiecu wzięli udział poseł do Rady pań­
stwa z miasta Sambora df. W ł a d y s ł  aw S  t e- 
s ł o w i c z ,  poseł na Sejm  krajowy dr. F r a n ­
c i s z e k  S o b o l e w s k i ,  komisarz starostwa 
M a r y a n  D y d u s z y ń s k i ,  sekretarz powiato­
wy starostwa . B r o n i  s ł a w K a m i ń s k i ,  za­
stępca burmistrza A l o j z y  H o r w a t h ,  ks. ka­
nonik L u d w i k  B i k o w s k i , radcy sądowi: 
W ó j c i c k i  i Z a h r a d n i k , notaryusz J a n  
K a n t y  K r u p i ń s k i ,  dyrektor miejskiej Kasy' 
oszczędności F e l i k s  M e r u n o w i c z ,  dyrek­
tor gimnazyalny J ó z e f  S z a f r a n ,  sekretarz 
Rady powiatowej S t a n i s ł a w  S  t e f a n o ws ki, 
adwokaci: dr. P o t o c k i i  F e i n g o l d ,  dyrektor 
krajowego patronatu dr. J ó z e f  S c h o e n n e t ,  
dyrektor instytutu technologicznego lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej S t a n i s ł a w  T a t a r -  
c z u c h , instruktor ministerstwa handlu dla 
stowarzyszeń przemysłowych H i I a r y H o s z o w- 
s k i , oraz adjunkt Instytutu technologicznego 
H e n r y k  E  i 1 e.

Pierwszy zabiera głos, witany owacyjnie, po­
seł dr. S t e  s ł  p w i c  z i dziękuje za zaproszenie 
oraz wyraża radość, że pierwszem zebraniem, na 
jakiem staje od czasu swego wyboru do Rady 
państwa, jest zgromadzenie rękodzielnicze. Na­

stępnie przedstawia mówca konieczność popiera­
nia interesów przemysłu rękodzielniczego, gdyż 
ten stan jest podstawą istnienia społeczeństwa, a 
dobrobyt tego stanu jest zarazem dobrobytem 
kraju. W podniesieniu licznych warstw' rękodziel­
niczych leży podniesienie ekonomicznego położe­
nia kraju. D z is ie js z e  zebranie stanowi chlubne 
świadectwo d la  S a m b o rs k ic h  rękodzielników, iż zro­
zumieli potrzebę o rg a n iz a cy i, która jest najlepszą 
podstawą podniesienia gospodarczego stanu rę­
kodzieła. W końcu życzy mówca, aby zgromadze­
nie przyniosło sferom interesowanym jak najlepsze 
owoce i aby to zgromadzenie i jego uchwały sta­
nowiły epokę w życiu ekonomicznem Sambora. 
Mowę posła dra Stesłowicza przyjęto gorącymi 
oklaskami.

Następnie zabrał glos dyrektor krajowego 
Patronatu dr. S c h o e n n e t ,  który przemawia 
za utworzeniem w Samborze rękodzielniczej Kasy 
zaliczkowej. Aczkolwiek nie brak w kraju naszym 
Kas zaliczkowych, jednakowoż kasy te są dla rę­
kodzielników zazwyczaj niedostępne, względnie 
bardzo drogie. Taka jednak rękodzielnicza Kasa 
zaliczkowa musi być oparta o pomoc publiczną, 
któraby objęła gwarancyę za fundusze rozpoży- 
czane członkom. Długo trwało zanim można było 
tę sprawę załatwić, obecnie jednak utworzony 
przez Wydział krajowy Patronat, zajmuje się za­
kładaniem rękodzielniczych Kas zaliczkowych. 
Mówca wspomina o udziale, jaki w obradach nad 
sprawą uprzystępnienia rękodzielnikom dostate­
cznego i dogodnego kredytu, brał poseł dr. S te- 
słowicz. — Taka Kasa zaliczkowa mogłaby nie- 
tylko pożyczać pieniądze, lecz ponadto mogłaby 
eskontować otwarte pretensye książkowe, prowa­
dzić rachunek bieżący, w ogólności ująć w ręce 
cały zarząd finansowości rękodzielnika. —  P o­
moc publiczna objawia się w zasiłkach minister­
stwa robót publicznych na koszt założenia, oraz 
administracyi, następnie Wydział krajowy ‘ udziela 
funduszu gwarancyjnego, oraz kapitałów na fun­
dusz obrotowy w wysokości zależnej od m iejsco­
wych stosunków. — Ponadto Patronat będzie 
pomocnym w zakładaniu książek, oraz będzie wy­
konywał ścisłą kontrolę nad administracyą spół­
ki. —  Spółka taka ma wszelką racyę bytu i je ­
żeli będzie uczciwie prowadzona, może przynieść 
rękodzielnikom wielkie korzyści.

Następnie nastąpiło odczytanie i omówienie 
statutu. Ustalono aby stowarzyszenie nosiło tytuł: 
Kasa rękodzielnicza. —  Językiem urzędowym jest 
polski. Udział członka będzie wynosił 50 'koron 
i będzie spłacalny w ratach. —  Pierwsza opłata na 
udział ma wynosić 20 koron, reszta kwoty udzia­
łowej (30 koron) będzie spłacalna w 15 ratach 
po 2 korony. —  Odpowiedzialność ma wynosić 
jednokrotną wysokość udziału. — Członkami mo­
gą być rękodzielnicy, zamieszkali w powiecie po­
litycznym Samborskim, oraz osoby prawne i fizy­
czne. —  Nierękodzielników może być tylko naj­
wyżej jedna czwarta wszystkich członków kasy. 
Conajmniej tedy trzy czwarte członków kasy mają 
być rękodzielnikami. — W skład dyrekcyi wcho­
dzi 7 ospb (5  dyrektorów i 2 zastępców) a do 
Rady nadzorczej 10 osób (7 członków i 3  zastę­
p ców .).—  Każdy z członków kasy bez względu 
na liczbę udziałów, posiada jeden glos,

Kasa będzie mogła udzielać kredytu tylko 
na cele przemysłowe. O wysokości kredytu ma­
jącego się udzielać poszczególnym członkom de­
cyduje Rada nadzorcza w porozumieniu z Dy- 
rekcyą.

Stopa procentowa nie może przewyższać 
więcej aniżeli o 2 proc. stopy, na którą kasa o- 
trzymaia fundusze na kapitał obrotowy. Najwyż­
szy kredyt udzielony jednemu członkowi może 
wynosić (za skryptem dłużnym i do 5 lat) 2.000 
kor. Wysokość kredytu krótkoterminowego i nie­
zabezpieczonego (bez poręki) będzie ustaloną 
przez dyrekcyę w porozumieniu z Radą nad­
zorczą.

Po krótkiej dyskusyi statut uchwalono.
Instruktor ministerstwa handlu dla stowa­

rzyszeń przemysłowych H o s z o v s k i  wyraził ra­
dość z założenia kasy i wyraził nadzieję, że 
zgodą i solidarnością kasa osiągnie pomyślne 
wyniki.

Dyrektor Instytutu technologicznego T a- 
t a r c z u c h  wezwał zgromadzonych, aby wzięli 
pod rozwagę, ' że sam kredyt rękodzielnikowi nie 
wystarczy, że on musi ponadto posiadać możli­
wie największą biegłość techniczną i znajomość
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Lsiążkowości i kalkulacyl. —  W tym względzie 
działa założony przez lwowską Izbę handlową i 
przemysłową Instytut technologiczny, który urzą­
dza kursy zawodowe, m ające na celu podnieść 
techniczne i kupieckie wykształcenie rękodzielni" 
ków. Ponadto Instytut zajmuje się asocyacyą rę­
kodzielników, celem  umożliwienia im lepszej i 
tańszej produkcyi i tem samem celem umożliwie­
nia im Konkurencyi z wielkim przemysłem.

Zgromadzenie poruczyło panom: Karolowi 
Klingowi, Wolfowi Ringlowi, Michałowi Krzyża­
nowskiemu i Janowi Ignacem a Sw iechle poczy­
nienie kroków przygotowawczych celem  zareje­
strowania nowego stowarzyszenia. —  Po tym wy­
borze p. przewodniczący zamknął zgromadzenie 
dziękując za liczny udział uczestników.

Lwów. dnia 22 stycznia.

W sprawie emisyi rent i obligacyi skar­
bowych. „Wiener Abendpost“ pisze: Podczas ro ' 
kowań, jakie odbyły się między ministrem 
skarbu a konsoreyum b3nkowem pod przewodni­
ctwem gubernatora pocztowej kasy oszczędności 
w sprawie emisyi rent i obligacyi skarbowych, 
była też mowa o polityce zagranicznej i możli­
wym je j wpływie na targ pieniężny.

Minister skarbu w rozmowie z gubernato­
rem poczt, kasy oszczędności wskazał na osta­
tnie bardzo uspakajające oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych w delegacyach, a powołując 
się na świeżo otrzymane od hr. Aehrcnthala w 
tej mierze wyjaśnienia, dodał, że od wygłosze­
nia owego e x p o s e  nic nie zaszło, co w jaki­
kolwiek sposób dawać mogło powód do mniej 
pomyślnego osądzenia położenia zagranicznego.

Kurs agentów  handlowych Lwowskiej 
Pom ocy przemysłowej otwarty został —  jak 
już o tem donieśliśmy —  w sobotę o godzinie 
7 wieczorem, w sali gmachu Ligi Pomocy 
przemysłowej, Lwów, Pańska 11, przy licznym 
bardzo udziale reprezentantów władz i publi­
czności.

Na kursie wykładać będą: buchalterye po­
jedynczą prof T  S . H. Miłosław Stribrny, nau­
kę o handlu i wekslach prof. Akademii handlo­
wej Tadeusz Kistryn, rachunki kupieckie prof. 
Akademii handl. Mieczysław Christof, wiadomo­
ś c i o produkcyi krajowej dyr. Józef Olszewski, 
korespondencyę handlową sekretarz biura Ligi 
(Gustaw Waldt.

Praktyczne wskazówki dla agenta i podró­
żującego handlowego przyrzekli wykładać pp. rad­
ca Aleksander Lewicki, radca Walenty Halski i 
dyrektor Tadeusz Hoflinger.

Zgromsoisrsnie rękodzielników i przemy­
słowców w Kral towie. W sprawie rozmaitych 
ż ą d a ń  zawodowych odbyło s;ę w Krakowie, sta­
raniem komitetu, zgromadzenie rękodzielników 
i przemysłowców. Między innymi wygłosił p. Z. 
Mikołajski referat o położeniu rękodzielników 
i przemysłowców i żądania sformułował w spo­
sób następujący:

1) Sprawiedliwa reforma podatkowa, obni­
żenie starym i ubogim rękodzielnikom podatku 
zarobkowego, obniżenie podatku domowego i do- 
mowo-klasowego dlu warsztatów i reforma po­
datku osobisło-dochodowego. 2 ) Ustanowienie 
pewnego minimum własności niezbędnej do c- 
gzystencyi i niepodlegającej faritowaniu. 3 )  Za­
prowadzenie państwowego zaopatrzenia na sta­
rość i na wypadek niezdolności do pracy dla 
rękodzielników. 4 ) Ograniczenie nadużyć karte­
lów i szkodliwych dla ludności strajków. 5) Za­
kazanie kupcom towarów mieszanych przyjmo­
wania zamówień i reperacyi, wchodzących w za­
kres prac rękodzielniczych. 6) Odebranie przed­
siębiorcom budowlanym prawa wykonywania ro­
bót rękodzielniczych, stolarskich, ślusarskich itd. 
7 ) Surowe ściganie fuszerki, zakaz wykonywania 
robót rękodzielniczych przez aresztantów, popie­
ranie instytucyi kredytowych rękodzielniczych 
i założenie państwowej centrali kasy korporacyj­
nej, wydanie ustawy o strajkach, pomoc pań­
stwowa, krajowa i gminna przy budowaniu no­
wych warsztatów, uregulowanie ubezpieczenia od 
wypadków w tym kierunku, aby w małych pra­
cowniach, które w tej samej ubikacyi mają ma­
szyny i m iejsce do pracy, podlegali ubezpiecze­
niu tyłku ci robołnicy, którzy są zatrudnieni przy 
maszynie.

W ciągu dalszym obradowano nad sprawą 
sprowadzania towarów obcych do Galicyi. R efe­
rent Krzaczyński podmosr brak przedewszyotkiem 
szkół zawodowych dla kształcenia rękodzielniczej 
młodzieży i słabość naszych warsztatów, ktorć 
często nie są w stanie w terminie oddać zamó­
wiony towar. Fakt ten staje się często przyczy­
ną, że nawet lokale publiczne, jak kawiarnie itd,, 
urządzają obce, zagraniczne firmy, z wielką krzy­
wdą naszych wzorowych firm.

!>wd kursa elektryczne urządza Dyrekcya 
miejskiego Muzeum techniczno-prze myślowego, 
krajowegc Instytutu popierania rękodzieł i prze­
mysłu w Krakowie w miesiącach marcu, kwiet­
niu i maju.

Pierwszy kurs będzie ooejmował elektro­
technikę prądu słabego w 50-ciu godzinach wy­
kładowych i 90-ciu godzinach ćwiczeń oraz przed­
mioty: rachunki przemysłowe, fizykę i chemię, 
ustawę przemysłową i : hygienę. Nauka rozpocznie 
się w połowie marca i będzie trwała przez 4  ty­
godnie codziennie od 8— 12 i 2 — 6.

Drugi kurs będzie ol ejmował elektrotechikę 
prądu silnego w 116 godzinach wykładu i 120 
godz. ćwiczeń, oraz te same przedmioty ogólne, 
co kurs pierwszy. Na kursie drugim nauka roz­
pocznie się w połowie kwietnia i będzie trwała 
przez 5 tygodni codziennie od godziny 8 —  12 
i od 2 —  6. Podania na powyższe kursa należy 
wnosić do dyrekcyi nóejskiego Muzeum techni- 
cmo-przemysłowego, krajowego Instytutu popie­
rania rękodzieł i przemysłu, Kraków, ul. Franci­
szkańska. 1. 4., najpóźniej do dnia 15 lutćgo br. 
Do podania należy dołączyć ostatnie świadectwo 
szkolne, list wyzwolin, świadectwo przynależności 
lub paszport wojskowy, dowód przynajmniej 3- 
letniego zatrudnienia w zawodzie elektrotechni­
cznym oraz poświadczenie niezamożnuści w raiie 
jeżeli petent zamierza ubiegać się o zasiłek na 
czas trwania kursu, o co w podaniu podać nale­
ży. Pierwszeństwo maj: ełektrombnteizy.

Dostawa rur wodociągowych dla Pod 
górzs. Gmina miasta Podgórza rozpisuje dosta­
wę normalnych rur wodociągowych z lanego że­
laza (Muffenwassćrleitungsróhre), wypróbowanych 
na ciśnienie 20 aimosfer, a mianowicie 8050 
bieżących metrów o średnicy 275 mm. —  1070
bieżących metrów o średnicy 175 mm —  2050
bieżących metrów o średnicy 150 mm —  387Ó
bieżących metrów o średnicy 125 mm —  7300
bieżących metrów o średnicy 100 mm i 300 bie­
żących metrów o śreanicy 80 mm.

W ofertach, które wnosić należy do Magi­
stratu gminy m. Podgórze do 25. stycznia 1>. r. 
należy podać cenę za 100 kg. i za 1 m bieżący 
loco stacyó Podgórze— Bonarka. Do ofert ma 
być dołączone wadyuin 2 prc. ceny ofertowej w 
papierach wartościowych.

Niewypłacalność Gal. Związek wierzy­
cieli we Lwowie, ul. Wałowa 1. 11, ogłasza nie­
wypłacalność firmy :

1. Hersch W i e s c n ,  piekarz w Rozwa­
dowie!

Konkurs firm y:
2. VinJobona (włąśc. Elżbieta Pelzwerger) 

w Tarnopolu.

stwa, celem  przedstawienia stanu rzeczy. P ra­
wdopodobnie w poniedziałek wszystkie febryki 
maszyn zastanowią pracę.

Spraw asaania sietauw si tow arow e.
łbrże

Sprawozdanie targorc Izby nopiecKiej we Iwowir
Lwów, dnia 22 stycznia 1012. Dziś notujemy za 50 

kg. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa.
Pszenica prima l l ‘40 do 11'60. Żyto prima 9-'20 do* 

9 30. Jęczmień prima S'50 do 9 ‘— . Owies pański prima 9 '—  
do 9'25.— Kukurudza prima — '—  do — •— . Rzepak zimowy 
l '/ ~  do 15‘2ó. Siemię lniane — ‘—  do — ' —. Siemię kono­
pne — ‘— do — •— . Tymotka — ‘—  do —■"—. Koniczyna 
czerwona prima 90‘—  do 100 '— . Koniczyna biała prima 
100-— do i 25*— . Anyż plaski — do — okrągły — 
do — •— . Groch do gotowania Wikforya 12‘—  do 13-— , 
zielony 14"— do 16’—-. Groch pastewny — •—  cło — •— . 
Bobiic koński 8'—  do S'25. Wyka 10*50-40 1T 50. Olręoy 
pszenne — •—  do — *—, żytne 12'50 do 1 3 '—. Clujńel 
— •—  do —•— .

Kontyn­
gent

Nadkoa-
tyngent

od | do od j do--
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69'30 j 70*30
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Depesze „EKonomisty*.
Finansowa aKeya raądu.

Wiedeń. (T el. wł.) W biurach pocztowej 
kasy ozzczędności, odbyła się przedwczoraj koń- 
fereneya konsoreyum, które bierze udział w trans- 
akcyi, dotyczącej pożyczki państwowej. Uchwalo­
no, że wydanie bonów skarbowych i subskrypcja 
renty ma n astąp ić-29. bm. Uchwała co do kur­
su emisyjnego zapadnie na posiedzeniu subkomi- 
tetu, które odbędzie się w poniedziałek.

Lokaut w fabryce maszyn.
Praga. (T eł. wł.) Wczoraj rozpoczął się lo­

kaut robotników w praskiej fabryce maszyn. Po­
seł Fresel interweniował w tej sprawie u mini­
stra handlu, poczem rząd udzielił krajowemu 
Związkowi fabrykantów maszyn radę, oby ze 
względu na niejasną stylizacyę regulaminu pracy, 
odroczono przeprowadzenie lokautu do dni 8. 
W międzyczasie mają być ■ prowadzone pertrakta- 
cye, Związek wydelaguj’e deputacyę do minister­

S p i r y t u s  surowy bez podatku 
i bez kosztów ekspedycyjnych . 

loco stacyc paritas Husiatyli . . 
loco stacyc paritas Tarnopol . . 
toco stac je  paritas Sokal . . .
Z dostawą i oddaniom loco rafi-

nerya L w ó w ...................................
Ceny spirytusu za 10.000 litr 

procent

Tendencja kard-o siina.

Zboże.
Sprawozdanie targowe BanKu rolniczego 

we Lwowie.
Lwów, dnia 19. stycznia 1912. Dziś notujemy na 50 

kg, loco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa od i l ’20 
do l i m  Żyto gotowe 9'10 do 9‘40. Owies obroczny gotowy 
S '—  do 8'3Ó. Jęczmień pjstewny 8’—  do 8 ’jjó. Jęczmień 
browarniany 8‘ć0  do JOTO. Groch do gotowania 9 '— do 
1 3 '— . Wyka 10'50 do l l ‘50. Koniczyna czerwona 80-— do 
9 0 '- - .  Koniczjma biaia 1 !5 ‘—  do 135'— . Koniczyna szwedz­
ka 75'— do 90 —. Tymotka 70'—  do 75•— .

Sprawozdanie z targu zbożowego Związ­
ku rolników dla zbytu produktów stow, zar. 
z ogr. por. we Lwowie 3-M aja 19.

Za czas od 1,3. do 19. stycznia 1912.
• T r nd.encya przyjem niejsza, zaofiarowanie i ch ęć 

kupna doh-c, obroty jednak niev ielkie, gdyż pioduccnci 
W przewidywaniu zwyżki notowań, zwłaszcza pszei.icy, o- 
graniczają się do mniejszych tylko transakcyi na towar 
gotowy.

Ostatnie transalscyc Związku Paritas Lwów.

pszenica . .
żyto <
owies .
jęczm ień pastewny 
bucik 
wyka .
groch pastewny 
groch do gotowania 
s roch „W ctoria” 
tymotka
koniczyna czerwona

wszystko za 100 kg. netto.

Kt&iiikit JisjslMi c s M e i  tirgiiiej Be M t .
Lwowski targ r.a bydło z 19. stycznia 1912.

A) Na dzisiejszy targ spędzono: '.'/ołów  17 sztuk, 
buhai 6, krów 51, razem bydła grubego 74 sztuk, 
krów 30. cieląt 225, owiec (kóz) — ’—, nierogacizny 68, 
razem 397.

B ) PU cono za jeden cctnar metrycznej żywej wagi 
t  j. z& 100 klgr.: wola opasowego od do 102 kor., 
wola chudego od —•— du — , buhaja od 97 ćo  104 kor. 
krowy rzeźne oc 62 do 70 kor., jałownika od 78 do 92 
kor., cielęcia od 192 do 130 kor., nierogacizny od 86 do 
96 koroi

C) Płacono za sztukę: wole, opasowego od 396 do 
642 kor., wola chudego od — ‘— do — *— , buhaja od 39Q 
do 790 kor., krowy rzeźne i hodowlane od 180 do 400 
kor., jałownika oc  100 do 360 kor., cielęcia od 32  do 80 
kor., nierogacizny 86 do 120 kor.

J a j a .

Sprawozdanie galicyjskiej spółki zbytu jaj 
i drobiu we Lwcwte, uf. Sroweckiego i. 16.

Siln e mrozy i zawieje śnieżne podcięły w zupełno­
ści prawie pojaw iając, s ię  sporo świeżą produkcyę ja j,  
sprowadzając nadspodziewanie wielką zwyżkę na wszyst­
kich targach zagranicznych. Zwyżka ta nic pozostała ró­
wnież bez wpływu na ceny ja j wapiennych, które przy 
zm niejszonej pódazy i wyczerpanych nieco zapasów noto- 
wały o jakie 50 dc 60  hal. na kopie w ięcej.

W Berlim e, poniedziałkowa giełda była świadkiem

* 4 k 23*— 2 4 *~
• * • 18*50 10-20
* . 16-20 16*70
• 4 • 16*80 17*50
i i * 17-80 13-20
• B • 21*50 22 —
• • • 18*50 19*—
» * * 21*— 22"—
* • * 25*— 2 6 -
• * • 150 — 1 6 0 -
• • * 190 — 210 —
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burzliwego podniesienia s ię  cen, które osiągnęły chwilu- 
,«io wysokość 6  M. za kopę i ustaliła się  w końcu na M.
5 '70  do 5 80 równiui w D.-eźnic i w Lipsku płacono chę­
tnie M.- 5 ‘30 do 5'40, w Hamburgu M. 5 '45 do ”'55 we­
dług tam tejszych zwyczajów kupieckich. W prowmcyach 
nadreńskich zaofijrow jno  M. 83 —84 za 1000, w S z w jjca - 
ryi i Paryżu fr. 153—55 za skrzynię, przy nader m ałej 
podaży.

W kraju płacono w Podwołocz. rb. 2'22— 2'22, w 
Nowosiehcy i Husiatynic rb. 2 '23— 225, w Złoczowie i T ar­
nopolu K. 5'50 -6 0 , w Rzeszowie i Tarnowie K 5'55, 
wszystko w ilościach' wagonowych za kopę w Stanie opa­
kowanym loco stacya nadawcza.

We Lwowie sprzedaje gal. spółka zbytu ja j większe 
ilości po K 5-80 za kopę z dostawą do domu, zaś w 
m iejskich sklepach aprowizacyjnych po 10 hal. za sztukę

K A R N A W A Ł
L A N S IF R .

B ia ł e  figurki z saskiej porcelany 
ku sobie w wdzięcznym chylą się ukłonie. 
Wersalskich parków rozwiały się wonie, 
zwierciadeł blaski otęczyły ściany.

Na gzymsie usiadł Amor zadumany 
i łuk złocisty w drobne ujął dłonie.
.Tuż drżąco strzała migoce i płonie,
Snuje się skrzypiec śpiew wpółsenny,

[szklany...
Kłamanych przysiąg słóweczka jedwabne, 
o  których wszyscy zapomną za. chwilę; 
skrzące i nikłe, jak blade motyle,

Ust karminowych półuśmiechy wabne, 
korowód caiy jasny, roześmiany 
białych figurek z saskiej porcelany.

M. MAjCHROWICZÓWNA.

Bal szerm ierzy.
Bal szermierzy urodził się pod hasłem zgo­

ła w ojow niczem : Postanowił odebrać palmę
pierwszeństwa tym wszystkim balom, które na 
czele lwowskich roczników karnawałowych stać 
zwykły

Wszystkie danserki, które do chwili, gdy to 
piszemy, śpią jeszcze, mówiły,że mu się to udało. 
Było tyle niewieściej krasy i uroku na tym balu, 
że w mig uklękły przed niemi kotylionowe szpady

i florety szermierzy. I tyle różnobarwnej gry ko* 
lorów, że oczy się ćmiły. Wymieńmy kilka to-' 
nów zasadniczych obrazu:

W ięc p. Bilikowa (suknia różowa z korali­
kowym dżetem), p. Filasiewiczowa (srebrna, d^a- 
powtma markizetowym kwiecistym szalem), p. 
Jaworska (szafirowa z koionKami), p. Janicka 
blado niebieska, kryta crepe de chtne), p. Ma­
chnicka (blado niebieska z morelowem), p. Mi­
chałowska (żółta jedwabna drapowana szalem), 
p. Pillerowa (zlociąta brokatowa gaza), p. Pie- 
racka (jedwabna changeant z koronką), Selcero- 
wa (koronkowa biała z czarnem), p Ulejska 
(czarna aksamitna z pensowymi kwiatami), p. 
Wultcrowa (srebrzysta, bramowana futre), p. Win- 
terowska (mordowa, kryta czarną koronką i zie­
loną draperyą). Z panów zauważyliśmy na balu 
p. hr. Siemińskiego- Lewickiego, posła dr. Bat- 
tagłię, Wasunga, inż. Richtmana, Rejchana, wicepr. 
Dembowskiego. 80 par stanęło do kadryla. 
Tańce przeciągnęły się do białego rana.

Towarzystwo „Żdiowie" urządza dnia 25. 
stycznia b. r wieczór z tańcami w salach Kasyna 
miejskiego. Szeroki komitet Pań, pod przewód • 
nictwem niestrudzonej Pani Drowej Loewenstei- 
nowej, nie zaniedbuje żadnych usiłowań, by wie­
czór pod każdym względem wypadł wspaniale. 
Spodziewać się należy, że publiczność nasza 
tłumnie zapełni gościnne sale Kasyna, tembęr- 
dziej, że dotychczasowe wieczory „Zdrowia** cie­
szą się powszechnie piękną sławą, a doniosłe cele 
tej instytucyi, nie potrzebują uzasadnienia. Ktu 
z powodu niedokładnego adresu lub innej omyłki, 
nie otrzymał zaproszenia, zechce się łaskawie 
zgłosić po nie do komitetu.

Bal Towarzystwa „Walki z gruźlicą". Ko­
mitet tego Lalu, który pod protektoratem Roma- 
nowej hr. Potockiej odbędzie się, • jak wiadomo, 
dnia 1 lutego w Kasynie rniejskicm, zajęty jest 
właśnie rozsyłaniem Zaproszeń i uprasza uprzej­
mie zwracać się o bliższe wyjaśnienia już to do 
biura Komitetu, ul. Łyczakowska 3, 11 p., już to 
do sekretariatu Kasyn i miejskiego. Pod tymże 
adresem komitet uprasza reklamować zaproszenia, 
któreby nie doszły. Jak zwykle, będą też dc dys- 
pozycyi dwie loże na sali balowej.

Karnawał w Kole literacko artystycznem . 
Oncgdaj zebrało się liczne grono pań i panów/,
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które zawiązało się w komitet dla urządzenia 
w Kole pierwszego wieczoru karnawałowego. Po 
przemówieniach pań Czamikowej, Łosiowej, Ma- 
cl.ekowej, Michalewskiej, Pierackiej, Raczyńskiej, 
Sobolewskiej i t. d. uchwalono, aby ze względu 
na cel balu rymanowskiego nie urządzać, jak 
pierwotnie projektowano, wieczoru 5  lutego, ale 
juz wc wtorek 30 b. m. Zabawa tą odbędzie się 
pod znakiem „róży'', a panie przyrzekły zajęcie się 
wieczorem nader gorliwe.

Druga zabawa z tańcami odbedzie się w Kolo 
w sobotę 10 lutego. Będzie one niejako konku­
rencyjną, gdyż zajmą się nią, podobnie, jak i wie­
czorem w ostatni wtorek 20 lutego, osobne ko­
mitety pań. Wszystkie zaś panie i p mowie, nale­
żący do poszczególnych komitetów owych trzech 
wieczorów, tworzą wspólny komitet dla zabawy 
kostyumowo-maskowej, zapowiedziany w Kole na 
17 lutego.

. Abstynencie wieczorek karnawałowy od­
będzie się —  jak co roku*—  10  lutego w sali 
domu akademickiego. Zapowiada się on świetnie, 
gdyż wiele pięknych abstynenlek i danserów obie­
cało się z prowincyi, a tradycyonalna, ochocza 
zabawa —  wraz z doskonale zaoDatrzonym bu­
fetem o bajecznie nizkich cenach, ściągnie na 
pewno liczną puoiiczność.

Kąsyno urzędnicze Rynek 1. 9, urządza w 
sobotę dn. 3 lutego 1912 o gpdzinic 8 wieczorem 
„Wieczorek kostyumowo-maskowy" przy muzyce 
wojskowej 15 p. p. Lista otwarta do 2 lutego.

Zabawa szermierzy, członków oddziału 
szermierzy „Sokoła", która odbędzie się 2 lute­
go, zapowiada się znakomicie.

Posiedzenie komitetu Pań odbędzie się przy 
zapowiedzianym licznym ud/.iale we środę 24- bm. 
o godz. 5 po południu. Rozsyłanie zaproszeń już 
rozpoczęto. Zaproszenia wydaje Komitet codzien­
nie od 6  do 8 wieczór w kancelaryi Oddziału 
(ul. Sokola 7, ll. p.).

N A D E S Ł A N E .

Z A p Ł a D D E N T Y S T Y C Z N Y

e r .  K F j J O L F *  J A H I C K A
u l .  S i e a K i t o i r i c z i k  5 ,  3088

otwarły od 9 -1 i od 3 —6 . W niedziele i święt*. przed poi.

Przenieśliśmy * 
nasz sfeł&d sekna we Lwowie na

i« Ja$ieltonskn20
Zajączek

i Lankosz
właściciele fakryki sukn.i w Kętacn s

■TH RD Ntj

■Traki
i  Anglp?" la
I  Sm okingi :
01900
now e lu b  używ ane wy po 

życzą n a jta n ie j

K. MareK
WE LWOWIE

srl. Syksiusfca
*  T e le fo n  13111. *

f e M M t  na frahl nd 3 
koron l i c s i g m i e .

Poważng prKkigbMn
' tutejsze poszukuje 
panny 7 d o b r e m  pi­
smem i praktyką ku­
piecką, umiejącej bie­
gle stenografować po 
polsku i p o  niemiecku, 
tudzież pisać na ma­
szynie. Dokładne ofer­
ty nadsyłać: ł kspedy- 
eya anonsów U. D. 
Lolm, Kopernika 30, 
pod „Rutyna". 212!

N a  r a t y !
Dj«|H7na męsko, damska 
0  Muulifl i dziecinna, oraz 
całe wyprawy ślubne., jak 
najstaranniej wykonane 
podług miary z najlepszych 
materyalów. Najlepsze płó­
tna runiburakit i sziffony 
w całych sztukach. Na blu­
zki i suknie damskie n a j­
modniejsze materve ied- 
wabne, zefiry angielskie, 
batys ty ifd. n,- piaty w dro 
bnych i jtach  miesięcznych. 
Cenniki franko. Zgłoszenia 
listownie- L w ó w ,#arh  p o ­
cztow y 72. 2114

Komu zależy na pięknych 
bujnych włosach - -  nie­
chaj stale używa wypró­
bowany asepfyczny pro­
szek do /.mywania włosów

„ S Z P K “
p a K i e t  2 5  K a i .

Wszędzie do nabycia. 1o42

ZDOLNY KANTORZYSTA | 
z kilkuletnią praktyką, dokia-j

dną znajom ością języka pol-i

skiego i niemieckiego poszu(

kiwany. U m iejętność pisania!
na maszynie wymaganą. I.i-1

sty pod „Natychmiast" do|

ckspcdvcyi ogłoszeń B uohsta-1

P r z & s t a r z a ł b
i świeżo powstałe cierpienia

ITżywune sztucznezcby, pre 
cyoza, także zastawione, 

kupuje po najniższych cenach 
STRAUCH, jubi'er. Lwów Ka­
rola Ludwika 29. 3343

ba, Lwów. Adw okat D r. 8 erto>d; 
Hfcrzig w Przcpiy-j 

ślu  przyjm ie rutynow a-! 
nego koncypienta. 2135

Saldokontysta
7. ładnem pismem i 
go l e t ni  mi  swiadectwa-j: 
mi pierwszorzędnych firnu

zosiiule
do pierwszorzędnej firmy 
■lwowskiej.

' Iferty z podaniem wyso­
kości płacy należy naib-slaó 
do biura dzi-nników S o k o ­
łowskiego pod znakiem „Bro- 

|war“ za kwitem inseratowymJ 
Pierwszeństwo m aję piszą. 

;cy no maszynie i władający' 
biegle jpŁykiem polskim i nie- 

;mieck:m. 2 134

MATICO K. 1- - i kapsułki z 
MATICO K. 1'60. Wyroby te; 
utrzymać można w Aptece 
pod ..Słońcem " Adolfa Braun 
steina w Zniesieniu obok 
Lwowa. Wysyłka pocztowa co­
dziennie. 880

Dzierżaw a fo lw a rk ó w  95<> 
mórg. z gorzelnią i 240 

mórg. blisko kolei i miasta. 
Wiadomość: Koncesuonou anc 
biuro, Stryj ul. Zamknięta 5.

3337

r o z m i i M  v a r i e t e  b r j s t o l
Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komcdyc.

POCZATLK O GODZ- 8. W IECZÓR. 2007

Isti. 
D B 0R 0W S K I
LWÓW, biura i m aga­
zyny ul. Asnyka !. 6 . 
p o leca  po n a jta ń sz y ch  ce ­
nach  lam p y gazo li now e, 
n afto w e, sp iry tu so w e, a 
cety lin o w e o ra z  zw ykłe 
nurtow e s to ło w e  f w iiz ą - 
ce. - C en n ik i na żąd anie, 
Lampy duże żarowe dia 
m iast na żądanie na spłaty 

m iesięczne.
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Kolekcyu okazowa 12 szt. sojrtow. 5 kor. 
Proszę obstawać przyteijo, aby etos ta .-ca  sprzedawał 
prawdziwe „OLLA* — a proszę się nie dać wpro­
wadzić w błąd przez zachwalanie równie dobiych 
wyrobów ja k  „O LA . — Zajmujący, pouczający i 
oryginalny cennik z podaniem składów bezpłatnie 
przez „OLLA-Gammifabr.* Wiedeń II./932. — Prater- 
straese 57. j S84

Przeciw

ugammamaB

Pierwszorzędna

1657 jo l b l  m a s z y n i e

I0RBERT EHSŁIGH
Lw ów , pl. S m o lk i 4.

1768
i n s t y t u t  pielęgnowania 
urody K o b i e c e j  ■

Lwów, ul. B ourlarda 4, parter.
Wykonuje system em instytutów paryskich masąż i 
modelowanie twarzy - -  usuwa nieczystości cery, 
czerwoność nosa, piegi i wągry. Posiada nadzwy­
czajny środek na zmarszczki- Pielęgnuje włosy i rę ­

ce. (Sędziny przyjęć od 10— 1 i od 4 —6 .

Biuro dla oddluźefi
turów* Zy b lilile w lc za  32.

wyrabia pożyczki

osobiste, skryptow e I hipoteczne.

kaszlowi, chrypce itp. 
cierpieniom  p a s t y l k i  

ziołowe po 1 K. Ziółka dra Seeb u rgera po 
40  h. Syrup po 1 K, Jak  również „M A TICO ", 
środek r a d y k a l n y  przeciw przestarzałym  
i świeżo powstałym cierpieniom  cewki m oczo­
wej, — wstrzykiwanie z „M atico“ K I  —  ka­

psułki z  „M atico“ K 1 6 0  poleca 1335

H g t t  J O d  S ł & f R I l f  B U  B M I i
W Z n iesien ia  o b o l: Lw ow a. W y sy łk a  p oczt, cod ziennie . 

S B

Obrazy:
Kossaka Juliusza. Grylewskiego, Chlebowskiego, 
Żmurki, Stanisław skiego, Karpińskiego, Wyczólkow- 
skiego, Hoffmana, Piotrowskiego A. z Warszawy, 
Czajkowskiego, WodzinowsI iego i innych, poleca po 
niezwykle tanich cenach „.SeGon SKtuKi PpJ- 
s K i e J " ,  Lwów, u!. Małeckiego l. <>, U. p. Otwarty 
od 10 —1 i od 2 —5, w niedziele i święta od 11— 1.

2044

P I E R W S Z A  K R A J O W A  
F A B R Y K A  L U S T E R  I SZLIFIERSKI A S Z Y B

J ó z e f  F r i e d i a n d e r
- - BIURO: SZPITALNA 8. - -  
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 121.

-—  ■ Teletop Nr. 299. —    —

Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
taflo wego, ram  i luster. óój

Już opuściła prasę
t  I  I  B

a i f l
I M S

■ B I  f
e ia w uKSIĘGA 

ADRESOWA
m. Lwowa na r. 1912

K O C Z N 1 K  X V I .  2084

zawiera dokładny u k a z  m ie s zk a ie te  
H o w a  podług o s ia fa ie p  spisa ludności

Ocno egzemplarza 5 ioroii.
D o )  nabycia w Księgarniach i A d -  

ąnin. wydawn. ul. Orottgera 3.

.G ru n w a ld ”
f o w a r z y s i w s  d l a  u w r a b S w  
m asifnsw ysh i ślusarek.
R srya s i k r a a i ,  S ie ro s z n s M  i Ska

w Przemyślu

Spółka udziałowa z ogr. por. —  poleca m a­
szyny rolnicze, urządza gorzelnie, młyny i 
tartaki, wyciągi do budów (tzw. Aufzugi), in- 
stalacyc wodociągowe etc. oraz wykonywa 

I w s z e l k i e  roboty konstrukcyjne i artystyczne, 
I !g Kosztorysami pa iądąpie służymy bezpłatnie.

C. h. uprzyw . fabryka maszyn

L  ZIELENIEW SKI w Krakowie
R o k  z a ło ż e n ia  1 8 0 4 . Tow arzystw o akcyjne M ay Ir. I I  i

Maszyny parowe, pompy, maszyny wycią­
gowe, kopalniane, kompresory i t. p.

Kotły parowe różnych systemów i wielkości, 
Najnowszy system  kotłów  wodno ru rk o­
wych — p a t e n t  „S ch re ie r44 (jsjr . 
50915), który co do stopnia sku teczn ości 
i produkcyi pary przewyższa w szystkie 

dotychczasow e system y.

Odlewy budowlane i maszynowe podług wła­

snych lub nadesłanych modeli do 10-ciu ton 
w jednym kawałku.

Dziel S. lodowa s iid i;
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
Lagry lądowe i rzeczne, parowe i motorowe.

Mosty k o le jo w e ,  d ro g o w e ,  konstrukcyc d a ­
c h o w e  i t.  cl.

KO K Z A Ł O Ż E N IA  I$Q4*
2022

Motory naftowe i ropne najnowszej kon- 
strukcyi „ELZETA ".

T E L E F O N Y  N r. 1 9 6  i 2 0 6 0 ,
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Wszystko drożeje!
T y l k o  

w  tiidgajtffljB p rzy  ulicy M I E J  liczba 9.
2138

(gm ach BanKu Lwowskiego)

Potan ia ły  BuciKi
o 50 procent.

Męzkie i damskie Damskie Męzlćie i damskie

i  id i  710 0.12
Cena fabr. K 20 Cena fabr. K 16 Cena fabr. K 24

CLIM AX B slcry i t a o -

N ajtańsza  s iła  p o p ę d o w a  d ia g o s p o d a r .  
stw a ro h .tgo , — K oszta m ater>atu  o p a ­
ło w e g o  l i c z ą c  od  godz in y  i  H P od  1 h . 

począw szy.
N ieb ezp ieczeń stw o w ybuchu w ykluczone. N iem a k o n tro li w ład z sk a rb o w y ch . 
N ieznaczne z a p o trz e b o w a n ie  w ody. S e tk i zad o w a la ją cy ch  m aszyn w  użyciu. 
C enniki i k o sz to ry sy  d arm o . N a jta ń sz a  fa b ry k a  dw utaktow ych m o to ró w  ro ­

pnych. 1882

EachFich 8 & .fMnyki Wiedgń
r t e i l i g r  n s ta d te rs t ra f  sę 83. P ro sz ę  żąd ać p o lsk ie g o  p ro sp ek tu  Nr. 702.

Proszę feorzysfiC z tej niebywale] o k a  7 u i 
■—  Mara tyiho bratki czas palma t i n o f i y l .

A MUZYKA GRA!!...

Smokingi
W  A BO N A M E N C IE  O D  5 K O R O N  M IE S IĘ C Z N IE  3 ^ = ^  R Ó W N IE Ż

CAŁKIEM NOWE FRAKI, ANGLEZY, SMO­
KINGI :: WYPOŻYCZA NAJTANIEJ

s  Ludwik Mark =
U L . 3-G O  M A JA  L . l i c .

Ig T e le fo n  N r. 2 1 4 2 'IV. *  R ó g  K ościu szK i.

R E & T M I R I ł O H  

S E Z G M H E
■'Mmi mleć mcehauizm mu­

zyczny, podnoszący kon- 
sumcyę jad ła  i napoi, spro­
wadzający do rcstauracyi 
nowych gości i zatrzymu­
jący w niej starych.

Szalka grająca przynosi 
prócz tego poważny do­
chód z wrzuconych do 
niej pieniędzyj przez co

m i  opłata.

Powinna wc własnym In­
teresie natychm iast zażą­
dać cennika ilustrowauego 
od największej w kraju fa­
bryki mechanizmów mu­
zycznych

P r a g a .

Skład g r a p
W E LW OW IE

u X .  3Ej  ą c K i e g c  8
p o sz m su je  w sz ę d z ie  zd olny ch  a g e n tó w .

SPRZEDE* MB WY6CU11E BUTY.

13.9

2105

Chrzęść. Zakład 
rytowniczy

E . M ary an

Onger
D o staw ca c. k. 
N am iestn ictw a.

Odznaczony 5 
zlotemi medala­
mi — wykonuje 
najtaniej i na j­

szybciej 
M o n o gram y, 
N um eratory , 

P iecz ęcie , H er 
by, T a b lic e .

W ielki plac skła -
d owy naprzeciw magazynu 

jfrachtowego Podzam cze, o-; 
ikoio 800 sążni kwadratowych: 
\z prawem używania, toru ko 
lejowego (Indusfriegcleise), 

ijest do wydzierżawienia. Li- 
1 sty pod ,,P iac '‘ do ekspedy- 
■cyi ogłoszeń Buchslaba we 
: Lwowie. 2126

220.000 Koron
z 8 proc. odsetkami hipote­

cz n ie  zabezpieczone we Lwo­
w ie pod korzystnymi warun­
kami ćo odstąpienia. Wiądo- 

|mość: Biuro dzienników Brii-; 
cka, Kościuszki 2. 334

M łoda zdrowa mamka po­
szukuje posady od 1. lu- 

jtego. Wyjedzie na prowincyę. 
W iadom ość: Lwów, Zyblikie- 

!wlcza 32 w sklepie naftowym 
i  3344

p o l e c a m y  najsum ienniej 
*■ Biuro dla pożyczek, Lwów, 

iKilińskiego 3. Urzędnikom i 
podurzędmkom z plącą ponad 

! 1 SCO koron pożyczki bezpłat­
nie w kilku dniach. 

Pożyczki hipoteczne, prze- 
'miana przedsiębiorstw prze­
mysłowych na pkcyjne w naj- 

i krótszym czasie. 2037

08 00 00 V*NOWO 
OTWORZONAROM A

EJ Kawiarnia J E
WE LWfHUE, mm ULICY AKADEMICKIEJ I UL  
z l z z : ...............=  FKEDKY  = r  z = = = z z
Urządzona stylowo i z komfortem wedle projektu artysty malarza 
p. Henryka Uziębły. Lokal pierwszorzędny, z oddzielną wielką 
salą bilardową, czytelnia jasna, zaopatrzona w wielki wybór dzien­
ników i ilustracyi krajowych i zagranicznych. Osobne gabinety 
dla Pań. Gabinety dla palących i nie palących. Napoje, trunki, 
chłodniki, wina i likiery najlepszej jakości. poborowe przekąski

o każdej porze.

80<NlO

1652
rgasBEBBfiti

l i t  n r  ttifym k i
PitóB, ił. św. Jana !. 11 I. i

rządownie upoważniony geom etra cywilny, 
inż. kultury, leśnik z akadem. wykształce­
niem, przeprowadza wszelkie roboty w za 
kres miernictwa wchodzące, jak: podziały 
i pomiary gruntów, nowe zdjęcia dla re- 
gulacyi miast, niwelacye, plany bud. wo­
dociągów i kanalizacyi, urządzenia gospo- 

darczo-leśne i t. p. 446
Adres m ieszkania: Kraków, P o d zam cze  2 0 ,1. p,

Pismom kieruje KOM ITET P L L  AKCYJNY. 
Wydawca: Spółka Wydawnicza .u jz e ty  W ieczorne'1'.

Wielki wybór

G O R S E T Ó W
najnowszego kroju poleca 

W arszaw ska

fabryKa gorsetów
„KAROLINA"

Lwów, Ja g ie llo ń s k a  6.
i Zamówienia wcdi ig miary 

[w ykonuje się do 24 godzin.

Skórki pomarańczowe świr- 
że, kupuje we wszelkich 1 

9.ilościach, płacąc po 32 h. za 
ijkilogram, Fabryka cukrów 
llBRANDSTADTERA wc Lwb- 
llwic. Dostarczyć można do 
[(składu przy pi. Goluchow- 
ljsk :%'c ! 5, lub do fabryki 
L it.to  S.epiyckioh 2r.. 2062
, i

Główna wygrana Kor. 200.000.
Liczne wygrane większe i mniejsze na za­

kupione u naszej firmy

losy ioteryi państwowej
z a c h ę ca ją  n a s  do zap ro sz en ia  sz ersz e j p u bli­

czności do zaku p na

losów 41. Ioteryi państwowej.
Ciągnienie 15. lutego! —  C ena 4 korony! 
Przy odbiorze od 5 sztuk stosowny rabat! 

P o rta  nie liczymy!
Proszę żądać beznłatnego kalendarza finansowego!

JDOH EANKOWY 2012

R3HATYN i UŁAM
Lwów, ul. Sykstuska 1. 8.

Redaktor odpowiedzialny: JE R ^ Y  KONARSKI. 
Drukiem Spółki brukarskiej „Prasa" ul Sokoła 4


